
N er 150. Kraków, Niedziela 5 Lipca 1891. Rocznik XLIY.
„ C z a s* *  wychodzi codziennie wieczór, w yjąw szy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile  zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we L w ow ie lub z przesyłkę pocztow ą 12 c. 
We Lwowie po lOc. do nabycia w Binrze dzienników, ni. Karola Lndwika I. 9.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok 

24 złr.
28 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

Pocztę w państwie austryackiem
„ „ n iem ieek iem ......................................................
„ do W łoch, F rancy i, A nglii, B elg ii, Szw ajcaryi, T urcy i 

i innych państw , należących do zw iązku  pocztow ego J  32 z łr 8 złr. 3 złr.
Prenumeratę przyjmuje się tylko od I - g o  do ostatnieg-o dnia  w m iesiącu.

Listy z pieniędzm i i 'przekazy pieniężne na p renum eratę  i og łoszen ia  uprasza  się nadsy łać  franco 
do A d m in is trac ji Czasu w K rakow ie* — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie p o d leg a ją  opłacie 
pocztow ej. Listów niefrankowanych nie przy jm uje  się. Kękopismów nadsy łanych  n ie zw raca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administraoya „CZASU" w Krakowie,i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A . K rzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń  
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9 , handel Bajera przy ulicy G rodzkiej, głów na trafika róg 
Kynku i ulicy sw. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się  za opłatą od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy Hastępny po 5 c t  — nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenumeratę przyj­
mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9 ; w Pnryśu w yłącznie p. Adam, 
rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem , rue du Chemin 
de fer 44); w 11’iednlu pp. Haascństein A V ogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
L ipsku, Bazylei i W rocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. D u k es, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), 
w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Co. W Waruawle przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 

i  Frendler, biuro og łoszeń  przy ul. Senatorskiej.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłka pocztowy w państwie 
austryackiem : na cały rok 24 złr., na pół rokn 
12 złr., na kwartał 6 złr., na l miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 56 m r., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c  z t o  wy m.

Cena Czasu za granicą ogłoszona j e s t  w tytule 
każdego numeru.

9 i f  Miejscową prenumeratę (kwartalnie 
5 złr., miesięcznie 2 złr.) przyjmuje Admi­
nistracya C zusu , tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Śmidowicza w Sukien­
nicach pod 1. 27. księgarnia St.. A. Krzyża­
nowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, Ringer pizy ul. Grodzkiej, 
handel Kretschmera i główna trafika w Rynku 
głównym.

PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lw ow ie  zechcą składać przedpłatę na miejscu 
w biurze dzienników przy ulicy Karola Lu­
dwika 1. 9.

K r a k ó w  4 lipca.

Gdybyśmy chcieli wysnuwać wnioski z sa­
mego tylko t o n u  tegorocznej dyskusyi bu­
dżetowej, to doprawdy możuaby dojść do po­
cieszających wyników, że po latach walki 
przyszła chwila pokoju, że parlamentaryzm 
austryacki wszedł w epokę ogólnego rozejmu 
i powszechnego rozbrojenia, że zbliżyliśmy 
się naprawdę do celu , który jest zasadą i 
punktem wytycznym gabinetu hr. Taaffego: 
do celu pojednania zwaśnionych stronnictw 
i narodowości. Nie mówiąc o Polakach, kon 
serwatystach i lewem centrum, których za­
sady polityczne pozostały te same, pomimo 
zmienionych z gruntu warunków zewnętrznych 
parlamentarnych — reszta stronnictw zajęła 
wobec rządu stanowisko zupełnie inne, niż 
dotychczas: liberalna lewica uznaje „lojalność 
zamiarów11 hr. Taaffego, partya narodowo- 
niemiecka godzi się na ekonomiczny program 
rządu, Młodoczesi wychodzą z sali podczas 
rusofilskich enuncyacyj Vaszatego i pansla- 
wizm odpychają jako rzecz, politycznie gor­
szą od złego, bo mrzonkę. Wszyscy prawie 
godzą się na wysunięcie na pierwszy plan 
spraw ogólno-państwowych, ekonomicznych i 
socyalnych, wstrzymując się na razie od sta­

wiania postulatów partykularnych. Miejsce 
obelg lub insynuacyj między stronnictwami 
zajmują komplementa i słowa uznania, a na 
porządku dziennym jest staranne wyszukiwa­
nie punktów stycznych między obozami, dya- 
metralnie czasem sprzecznymi, i usilne zapo­
minanie przykrej przeszłości. Potrzeba tylko 
spalić stosy stenogramów parlamentarnych 
z ostatnich lat dwunastu, wyniszczyć grun­
townie makulaturę pism opozycyjnych, a ta 
opozycya zniknie z historyi —  nec locus ubi 
Troia fuit.

Miałoby się ochotę powiedzieć z Kalcha- 
sem: „za wiele kwiatów, za wiele kwiatów"; 
miałoby się czasem myśl przypomnieć piękny 
poemat niemiecki o zemście kwiatów, które 
nadmiernym zapachem duszą. Bo jest w tej 
atmosferze prawie tyle zapachu, co duszności, 
a pojednawczość stronnictw czyni trochę wra­
żenie atmosfery cieplarnianej. Powiedzmy o- 
twarcie, brak w tej sytuacyi, ogólnej, wszech­
stronnej szczerości, i nigdy może do parla­
mentu austryackiego nie dało się zastosować 
trafniej słowa prof. Madeyskiego, że w parla­
mencie tym nie robi się polityki, ale dyplo- 
maeyę, która przecie polega na niewypowie- 
dzeniu, a przynajmniej na niedopowiedzeniu 
myśli.

A naprzód sprawa adresu do tronu. Za­
znaczyliśmy to odrazu, i byłoby złudzeniem, 
gdyby się chciało wynik kwestyi adresowej 
uważać tylko za objaw ogólnej pojednawczo- 
ści stronnictw. Że był najlepszym sposobem 
do wybrnięcia z położenia fałszywego, to pe­
wna; że nie był aktem politycznie z góry 
obmyślanym, na który zaraz wszyscy się zgo 
dzili, to również pewna.

Wszakże Izba uchwaliła wyraźnie wniesie­
nie adresu do tronu, co więcej wybrała ko- 
misyęwtym celu, komisya ta miała przedłożyć 
Izbie gotowy adres —  w tern, nagle, pojawił 
się wniosek Smolki, a Izba, uchwalając go 
jednomyślnie, okazała tylko, że zmuszona jest 
cofnąć swą własną uchwałę poprzednią, rzecz, 
wedle pojęć parlamentarnych, ledwie że do­
puszczalna.

Podnoszono niejednokrotnie w toku ogól­
nej dyskusyi budżetowej, że przyczyniła się 
ona do wyjaśnienia sytuacyi parlamentarnej. 
Sądzimy, że to nie paradoks, ale prawda, iż 
wyjaśnienie to polega głównie na wykazaniu, 
że sytuaeya ciągle je s t  niejasna. Zaryso­
wało się może mniej lub więcej jasno poło­
żenie każdego stronnictwa z osobna wobec 
rządu, stosunek ich wzajemny do siebie; po­
łożenie ogólne nie jest bynajmniej jasne. 
Świadczy o t6m choćby tylko leniwe tempo 
dyskusyi budżetowej; przewleka się ona, jakby 
wszyscy, stronnictwa i rząd, czuli potrzebę 
zyskania na czasie, jakby nikt nie miał o- 
choty, nie mógł już dzisiaj zająć pozycyi sta­

nowczej , zdecydować są w tę lub ową stro­
nę. Nie ma dzisiaj opozycyi w parlamencie 
austryackim, a jednak —  a może dlatego wła­
śnie —  wszystkie stronnictwa prowadzą po­
litykę obstrukcyjną. Zgadzając się w zupeł­
ności na ekonomiczny program rządu, stron­
nictwa równocześnie pragną jak najpóźniej 
wziąć się do jego wykonania. Czy przyczyną 
tego nie jest obawa, że gdy najzgodniejsze 
nawet, najbardziej umiarkowane stronnictwa 
polityczne, dotkną kwestyi ekonomicznej lub 
socyalnej, dotknięcie to magicznie zamieni ją 
w sprawę polityczną?

Czyż zresztą nieuzasadnioną jest i dalsza 
obawa jeszcze, obawa, której dał wyraz Ple­
ner, że bez zapewnionej i stałej większości 
wszelka praca ustawodawcza staje się doryw­
czą i zawisłą od nieobliczalnych przypad­
ków? „Rozmaite grupowania się stronnictw 
w poszczególnych przypadkach mogą łatwo 
wywołać ten skutek, że do pracy ustawodaw­
czej wprowadzać się będzie raz ten, drugi 
raz inny, wprost przeciwny pierwiastek i za­
sadę, że dzieło ustawodawcze wyjdzie popę­
kane, porysowane i poszarpane, jeśli wogóle 
wyjdzie." Można się więc obawiać, i słusznie, 
że dzisiejsza zgodność potrwa tylko tak długo, 
dopóki się jej nie zacznie czynnie próbować.

Były w tej dyskusyi budżetowej punkta, 
w których owo dyplomaiyzowanie występowało 
bardzo wyraźnie i mogło było wywołać (u lu­
dzi i dzienników z natury, lub rozmysłu po­
wierzchownych wywołało nawet) mylne tłu­
maczenia i wnioski. Poseł Jaworski poruszył 
w swem przemówieniu kwestyę szkoły wyzna­
niowej ; nie chcemy się wdawać w rozstrzy­
ganie pytania, czy poruszenie tej sprawy było 
niezbędnem lub nie. W każdym razie nie było 
ono wywołane żadną widoczną przyczyną, bo nikt 
inny kwestyi tej nie był poprzednio dotknął. A 
ponieważ p. Jaworski bez zewnętrznego, wido­
cznego powodu wydobywając sprawę zmiany 
ustawy państwowej szkolnej, zajął w niej —  
ze względów autonomicznych co prawda —  
stanowisko ujemne, więc też łatwo to wystą­
pienie można było wyzyskać i przedstawić jako 
umizg do lewicy, a w konsekwencyi odda­
lenie się od prawicy. Że ani jednem, ani dru- 
giem nie było i być nie miało, o tern prze­
konało zaraz przemówienie posła Madeyskiego, 
który całkiem stanowczo proklamując poli­
tykę wolnej ręki Koła, zarazem jasno okre­
ślił czysto prawne, autonomiczne powody sta­
nowiska Koła polskiego w tej sprawie. Jak 
zaś po za tą formalną stroną, większość Koła 
zapatruje się in merito na państwową ustawę 
szkolną, to powiedział wyraźnie poseł Piniński 
w słowach, że Polacy „wogóle bynajmniej 
nie są zwolennikami tej ustawy i nie entu- 
zyazmują się wcale wszystkiemi jej postano­
wieniami" i że pragną bardzo „oznaczenia

miary wpływu Kościoła na szkołę w drodze 
ustawodawstwa krajowego." W ten sposób 
dopiero stopniowo zarysowało się właściwe 
stanowisko Polaków w sprawie szkolnej.

Ogólna niejasność pozostała i w tej spra­
wie, pozostała przedewszystkiem u rządu, dą­
żącego na razie do niezraźania sobie prawie 
nikogo i prawie w niczem. Wyjątek jedyny 
stanowią Czesi i sprawa czeska. Zwłaszcza 
w sprawie stosunku Kościoła do szkoły dą­
żenie to jest widocznem i ono chyba zdoła 
wytłumaczyć dziwny fakt, że z ławy rządowej 
nie odparto wręcz i odrazu brutalnej napa­
ści na kierownika oświaty w Galicyi, na 
wiceprezydenta Rady szkolnej i równie bru 
talnej napaści na szkolnictwo galicyjskie. 
Prawda, że napastnikiem nie był Czech.

„Znużenie walką," oto jak określają obe­
cny stan parlamentarny w Wiedniu. Niechęć 
do walki, potępianie walki ubiegłych lat dwu­
nastu —  te frazesy słychać ciągle w ustach 
liberalnych posłów niemieckich. Wszak, zda­
niem Plenera, Dunajewski ustąpić musiał, bo 
był ein Kampfminister! Zapomina się przy- 
tem tylko, że w tej walce napastnikiem była 
ta właśnie dzisiaj stęskniona za spokojem le­
wica liberalna; że były minister skarbu był 
wobec niej, a dla prawicy raczej ein Ver- 
theidigungsminister —  że tylko zaczepiony, da­
wał skuteczną odprawę, a przeszłość i chwila 
obecna nawet świadczy wymownie, że odpra­
wa była dzielna. Inde irae. Więc bez obawy 
pomyłki, możemy ową „tęsknotę za spoko­
jem" zastąpić wyrazem prawdziwszym: tę­
sknoty za władzą. Jak się ta tęsknota skoń­
czy : tryumfem, czy znów rozczarowaniem, o 
tern radzibyśmy jak najwcześniej się przeko­
nać, radzibyśmy jak najprędzej z tej cie­
plarni parlamentarnej dost&ć się na ożywcze, 
świeże powietrze jasnej sytuacyi politycznej, 
pomni zasady, że dla statku państwowego, 
a zwłaszcza dla jego załogi, groźniejszą od 
burzy jeszcze, jest cisza morska.

Że tego dokonać może i powinien tylko rząd, 
to wypowiedział trafnie p. Madejski: rządu 
jest zadaniem i obowiązkiem stworzyć z tych 
różnorodnych żywiołów większość, a przynaj­
mniej zgrupować około siebie jakąś stałą ped- 
stawę poważną tej większości. Bardzo też 
słusznie określił poseł Plener, z którym zre­
sztą nader rzadko się zgadzamy, zadanie rzą­
du, które „nie polega tylko na załatwianiu 
spraw bieżących, wypracowywaniu ustaw w po­
szczególnych ministerstwach," na utrzymywa­
niu w ruchu maszyny administracyjnej, ale 
„na duchowem kierowaniu państwem. Rząd, 
mający taką pełnię władzy, jest powołanym 
i ma obowiązek być kierownikiem nietylko 
rzeczy, ustaw i zarządzeń administracyjnych, 
ale i ludzi i całego publicznego ducha."

Ale, aby zadanie to osiągnąć, rząd musi

zasady swego rządzenia jasno wypowiedzieć 
i na tych jasnych podstawach szczerze sta­
rać się o większość. Dotychczas gabinet tego 
nie uczynił, —  dotychczas tylko zdał sobie 
sprawę z trudności swego położenia. Miejmy 
nadzieję, że się na tym martwym punkcie 
nie zatrzyma, ale postara się o rozprószenie 
mglistej atmosfery, w której działalność par­
lamentarna korzystnie rozwijać się nie może.

N . f r .  Presse, a  za nią niektóre nasze dzienni­
ki występują przeciw mowie dep. hr. P i n i ń s k i e -  
g o ,  wypowiedzianej podczas szczegółowej dysku­
syi nad etatem ministerstwa oświaty, a porusza 
jącej raz jeszcze sprawę szkół ludowych. Odnośny 
ustęp przemówienia hr. Pinińskiego brzmi:

„Ustawa o szkołach ludowych jest jedną z tych 
kwestyj drażliwych, które w myśl mowy trono­
wej chwilowo trzeba usunąć na drugi plan. Zdaje 
mi się jednak , że ta okoliczność nie mole być 
powodem, aby wogóle wcale nie mówić o tej kwe­
styi. Większość posłów naszego stronnictwa stoi 
mniej więcej na tem stanowisku: Posłowie polscy 
głosowali w tej Izbie przeciwko przyjęciu pań­
stwowej ustawy o szkołach ludowych. Dlatego też 
nie jesteśmy wogóle przyjaciółmi tej ustawy i nie 
możemy unosić się nad wszystkiemi jej postano­
wieniami. (Oklaski na ławach polskich).

„Stanowisko prawicy przed dwoma laty, które 
określił wówczas poseł Zeithammer, było to , że 
w myśl ustaw zasadaniczych tylko oznaczenie pod­
staw szkolnictwa ludowego należy do kompetencyi 
Rady państwa, a polscy posłowie byli zdania, że 
w ustawie szkolnej przekroczono te granice, wska­
zane ustawami zasadniczemi. (Słusznie! na prawi­
cy). Co do stosunku Kościoła katolickiego do 
szkoły ludowej, niema między moimi ściślejszymi 
towarzyszami politycznymi żadnej różnicy zdań. 
Jesteśmy tego zdania, że należy dążyć do pra­
wdziwie religijnego i moralnego wychowania mło­
dzieży w szkołach ludowych. (Oklaski na prawi­
cy). Co się wszakże tyczy miary wpływu Ko­
ścioła, to miarę tę najlepiej mogłoby oznaczyć tyl­
ko ustawodawstwo krajowe. (Oklaski na prawicy). 
Dlatego też byliśmy przeciwko uregulowaniu kwe­
styi szkół ludowych przez ustawę państwową.

„Przyznajemy to chętnie, że teraźniejsza chwi­
la nie jest odpowiednią do poruszania zmiany u- 
stawodawstwa szkolnego , właśnie dlatego jednak 
ma, zdaniem naszem, państwo tem większy obo­
wiązek popierać religijno-moralnego ducha w szko­
łach ludowych. (Oklaski na prawicy). Doniosłe 
znaczenie religijnego wychowania wogóle zaprze­
czyć się nie da, zresztą nawet panowie z lewicy 
nie przeczą mu. Już jeneralny sprawozdawca p. 
Biliński podniósł, że religijne, moralne wychowa­
nie ma niesłychanie wielkie znaczenie ze względu 
na kwestyę socjalną. Oczywiście nie rozwiąże ono 
całkiem kwestyi socyalnej, a jednak przyczynić 
się może do tego, aby kwestya socyalna nie wy- 
rodziła się w kwestyę anarchistycznych dążeń 
przewrotowych. (Oklaski na prawicy). Mojem zda­
niem nie można spodziewać się teraz zmiany usta­
wy szkolnej, jednakże państwo ma obowiązek 
w drodze administracyjnej starać się o to , aby 
między szkołą a Kościołem nie powstał żaden 
konflikt, a gdyby przypadkiem powstał, aby go 
jak  najrychlej usunąć."

Następnie zacytował p. Piniński uwagi, jakie 
w jeneralnej debacie robił p. Plener w kwestyi

Z literatury dla ludu.
(Dokończenie).

Wyjmuję znowu jednę książeczkę ze stałego 
wydawnictwa. Jest to Prawdziwa history a o Szym- 
ku parobku i  Zofce Pawelcównej, napisała A n- 
t o s z k a .  W arszawa, druk Józefa Jeżyńskiego.— 
Na okładce spis 40 książeczek tego wydawnictwa. 
Czytamy tu między autorami imiona: Bałucki, Ja ­
nek z Bielea (J. K. Gregorowicz), W. Morzkow- 
sk a , Bolesław Prus i t. d. Jest tu Krasula  M. 
•/; Soleckich Błotnickiej, drukowana w Czasie. — 
Świadczy to o staranności wydawnictwa, bo wi­
dać, że nie szczędzi trudu i zachodu, by pozy­
skać dla siebie wybitne siły, ale na razie i o tem 
wydawnictwie dokładnej nie podajemy relacyi, bo 
chcąc eoś stanowczego powiedzieć, wypadałoby 
owych 40 tomików dokładnie poznać. Tymczasem 
bodaj o jednym Szym ku parobku słów kilka.

Erotyka wszędzie, bez tego nie obchodzi się 
żaden powieściopisarz, nie obeszła się i Antoszka, 
opowiadając o losach pary wieśniaczej. Zofka 
(dlaczego nie Zosia ?) ufa Szymkowi, Szymek ufa 
jej i mimo wszelkich przeszkód wierną miłość 
kochanków wynagradza połączenie. Akcesorya tu 
dobre, epizody nauczające, wszystko byłoby do­
brze, gdyby nie złośliwość sprawozdawcy, który 
wszędzie jakieś „ale znaleść musi i znajduje. 
Czemuż to w kościele tak źle zachowują się lu­
dzie, że częstują się tabaką w czasie kazania, 
trącają łokciami, pokazując sobie latające pod 
sklepieniem p tak i, oglądają fartuchy, szeptają, 
Śmieją się i t. d.? Autorka gniewa się o to i słu­
sznie mówi „pożal się Boże‘ — ale dziwimy się, 
dlaczego to tacy niesforni ci parafianie, skoro 
mają księdza i nauczycielkę, co „złe wykorzeniła 
nietylko w szkole, ale i poza nią" Czy też czy­
telnikowi z pod strzechy nie nasunie się uwaga, 
że ksiądz i nauczyciel nic nie poradzą na złą gro­
madę , bo jak  ludzie mają być złym i, to ich ni 
ksiądz, ni szkoła nie napraw ią, ergo jak co ma 
być dobre, to i bez szkoły dobre będzie, a rezul 
ta t rozumowania: szkoła niepotrzebna.

Czy też Antoszka zna dobrze lud i jego skłon­
ność do paradoksów i sofizmatów? Trzeba ogro­
mnej oględności, by mu do nich nie dawać po­

budki i materyału. Niechby tam sobie byli i żli 
i niesforni w parafii, bo tacy są wszędzie, ale 
niechby ich zaraz za to spotkało napomnienie od 
księdza i owej nauczycielki, a zawstydzenie od 
sąsiadów, przyjaciół, rówieśników. Drobna to niby 
rzecz, ale w piśmie dla ludu i najdrobniejszy 
szczegół nabiera znaczenia. Lud z pietyzmem czyta, 
z uwagą rozmyśla, a że czytuje mało, więc dru 
ga książka nie zatrze prędko wrażenia przy pierw­
szej doznanego. My dziś czytamy rzecz lichą, 
może i trującą, a jutro już nie pamiętamy, bośmy 
umieli wznieść się ponad wady i błędy książki, 
wrażenia się pozbyli, zatarli je  inną książką, tea­
trem , koncertem, wystawą sztuki, kaczką dzien­
nikarską lub posiedzeniami komitetu przedwybor­
czego, ale pod strzechą nie przesuwają się tak 
prędko wrażenia.

Należy też strzedz się prawdy, bo lud na nią 
bardzo czuły. Ową książeczkę „Autorki" dałem do 
czytania chłopakowi z pod Tyńca. Chłopak, choć 
codzień w Krakowie, bo roznosi nabiał po domach, 
przecież nie na tyle „uczony," by go na krytyka 
pasować, tylko tak sobie zwykły parobczak wiejski.

— Podobała ci się historya o Szymku?
— Ano, coby nie. Pięknie napisana, ale mi się 

widzi, co ono nie może być, żeby gromada takie 
zbytki na kazaniu w ypraw iała, bo by ją  ksiądz 
przecie z ambony złajał. A i ten Paw eł, co to 
myślał, że dziedziczka da mu swą córkę, to z kre­
tesem głupi. Mnie się widzi, że to tak na pośmie­
wisko z chłopów napisane, bo ono chyba na prawdę 
takiego Pawła nikaj nie było.

Oj prawda, rzetelna prawda „Autorko"; chłopak 
słuszną uczynił uwagę. To karykatura ten Paweł, 
a nie typ; lud bardzo drażliwy i karykatury za 
pośmiewisko z siebie czynione poczytuje.

Teraz to już bez żadnego „ale" powiem wszem 
wobec i każdemu zosobna, że tak udatnej, miłej, 
starannie napisanej, a tak dla ludu i dziatwy po­
żytecznej książeczki jak  O M arysi Kaliszance, 
powiastka przez H e l e n ę  P. (Warszawa) dawno, 
bardzo dawno nie czytałem. Byłaby ochota zdać 
z niej sprawę jaknajdokładm ej, ale żal bierze 
przytykać skalpel do tego pieścidełka. Motyw pię­
kny: Łaska Boża i miłość ludzka; tem at: obo­
wiązki rodzinne, a fabuła pełna prostoty, a taka 
prawdziwa, że musi przemówić do głębi duszy, 
wzruszyć, pouczyć. Nie obywają się tu bez Boga,

bez Kościoła, jak  w wielu powiastkach dla ludu; 
nie oglądają się na cudzą pomoc, ale na łaskę 
Bożą i własne siły. Jest przykład, jest prawda, 
jest nauka, a że i styl od początku do końca pro­
sty, jasny, łatwy, a nigdzie trywialny, język po­
prawny, to też i co do formy rzecz to wzorowa.

Ta książeczka nasuwa mi uwagę, czy nie le- 
piejby było fundusze, na wydawnictwa ludowe 
przeznaczone, skierować na inną niż dotąd drogę. 
Czy nie byłoby korzystniej kupować tego rodzaju 
książeczki, w danym razie przedrukowywać, by 
się pozbyć owej Dozwoleno cenzuroju, oczywiście 
za zezwoleniem autorów, niż zakupywać rękopisy 
i wydawać rzeczy nowe, a nie zawsze doskonałe? 
Czy nie byłoby też konieczne, aby pismo ludowe 
jak nasz K rakus  podawało sumienny przegląd 
książeczek, zalecania godnych z dodaniem adresu, 
gdzie ich nabyć można, albo gdyby Krakus sam 
pośredniczył w ich nabywaniu. Oczywiście musia­
łaby ta rubryka być nat'-hniona obywatelskim, a 
nie kupieckim duchem, czego zresztą w Krakusie 
bez wątpliwości spodziewać się można.

Wiem z własnego doświadczenia, ile takich uczci­
wych, wzorowo napisanych książeczek rozchodziło 
się tą  drogą pomiędzy lud.

Ciężko oderwać się od miłej Marysi Kalinianki 
i możebym już pióro odłożył, gdyby nie to, że 
przybywa dawny znajomy, a taki dobry nasz 
sąsiad i stary przyjaciel: lwowski komitet wyda­
wnictw dziełek dla ludu.

Nakładem tego komitetu wychodzi od lat dzie­
sięciu co miesiąc jakaś użyteczna książeczka. 
Jużcić że w tej setce dotąd wydanej nie same 
arcydzieła, ale też nie spotkało się dotąd ani złej 
woli, ani spaczonej tendencyi i odpowiedzialny re­
daktor p. Farasiewicz zdobył sobie już i zasługę 
i uznanie, bo praca jego prawdziwie użyteczna. 
Pisują tam różni autorowie, a w ich szeregu zapi­
sały się litery A. M. L. Autor opowiada w jednej 
z książeczek swoich o tem : Z  kim  się ożeni syn 
pana m ajstra? Rzecz bardzo uczciwa, moralna, 
tendeneya wielce użyteczna, nauczająca, ale, ale... 
Ach! zaraz to ale i to właśnie w chwili, gdy mi 
coś szepcze do ucha, że to nie autor A. M. L., 
ale autorka. Zkądże takie podejrzenie ? Płynie ze 
stylu, z obrazowania, z zacięcia pióra, no ze W8*yj 
stkiego. Czy autor, czy autorka, trzeba już to „ale 
wypowiedzieć.

Taki to majster, taka majstrowa, jak  Wiesław, 
Stanisław, Bronisław i Bronika są chłopami. Ile 
razy „Wiesława" wezmę do ręk i, zdaje mi się, 
że owi wieśniacy, to panicze na kulig po chłopsku 
przebrani. Brodzińskiemu to uszło, bo to poemat, 
bo niedawne dzieliły go czasy od idyłizmu fran­
cuskiego, bo wreszcie dał w miejsce prawdy po­
wab poetyczny. Ale A. M. L. nie napisała poema­
tu, jeno powiastkę i widzi wyraźnie, że nie z umy­
słu odziała ją  w eteryczny idylizm , ale dlatego, 
że widziała majstra tylko przez okno. Nie doma­
gam się grubego realizmu, ale wolno mi żądać 
prawdy i muszę to czynić w imię czytelnika od 
warsztatu i z pod strzechy, bo takich wyidealizo­
wanych majstrów, takich w kostium przebranych 
paniczów ów czytelnik nie zrozumie, z książki się 
wyśmieje i... szkoda pracy i zachodu na pisanie. 
Niedość umieć władać piórem, niedość mieć serce 
szlachetne i główkę bogatą, aby pisać dla ludu; 
na to potrzeba lud znać nie zdaleka, ale zbliska.

Przypomnijmy sobie, jakżeż to raziły powieści, 
lub komedye niby to salonowe, a pisane przez 
ludzi, co do salonu z ulicy przez okno zaglądali. 
Choćby tam nawet i największy dyktował talent 
owe książki, nie będzie w nich prawdy, życia, wo­
ni; będą to kwiaty, ale... sztuczne.

Znowu poczciwa, serdeczna książeczka: Kto 
z Bogiem, to Bóg z nim, powiastka z życia przez 
A. M. L. Nauczyciel muzyki dostaje się niewinny 
na Syberyę, pozostawiając córeczkę, podlotka, 
w domu na opiece wiernej sługi. Nauczyciel prze­
zorny, córeczka rozumną, poczciwa, stara sługa 
idealna, jakby wyjęta z dawnych czasów, guber­
nator na Syberyi szlachetny, lekarz tam także 
zacny, sprawca nieszczęść nauczyciela niepospoli­
ty, lepszy ze wszystkich syn piezesowej, bo się 
z Elżbietką ożenił.

Ba! żeby to tak było istotnie na św iecie! Zno 
wu idylla, znowu kwiaty, ale sztuczne. Ale poza 
tą słabością autora, jest siła, która sprawia, że tę 
książeczkę musi się czytać z zajęciem, a tą  siłą: 
pierwiastek etyczny, głęboka wiara. Dojrzalszemu 
czytelnikowi wyda się ta  powiastka nieprawdopo- 
bną, ale dziecko przeczyta ją  ze łzami w oczach. 
Trzeba też naiwności dziecka, by tę powiastkę 
z korzyścią przeczytać; lud nie jest naiwny. Do 
szkółek dla własnej dziatwy cbywytajmy tę ksią­
żkę, ale dorosłym nie na wiele się przyda.

Dlaczego to autor, czy autorka, nie pisze takich 
powiastek, choćby setkami, jak  Potęga niewinno­
ści. Ów p. Szymon, to już nie manekin, ale czło­
wiek żywy, istotny, prawdziwy. Proces psychiczny, 
gdy z samoluba przeradza się w tkliwego opieku­
na siostry i jej dzieci, pełen prawdy. Scena pier­
wsza Olesia z wujem, ów Oleś cały przy garnu­
szku, lub uradowany posłaniem na kanapie, pełna 
życia, nie rzucona mglistym konturem, ale jakby 
z modelu studyowana. Znowu najszlachetniejsza 
tendeneya, jak  w poprzednich pow iastkach, ale 
odziana zręcznie, umiejętnie, po literacku, z zasto­
sowaniem znajomości serca ludzkiego i duszy.

Możebym rozszedł się z A. M. L. bez żółci, 
gdyby nie to, że Biedną Kasię wypędza za ocean 
do Ameryki i pozwała jej wrócić ztamtąd szczę­
śliwą, ukształconą i bogatą. Czy to zdrowo dla 
ludu? Czy porwany przykładem Kasi nie zechce 
jaki inny ojciec próbować wysłania swej córki do 
Ameryki? Gdy rządy, kraje, opinia publiczna, su 
mienie, potrzeby narodowe usiłują powstrzymać 
prąd emigracyjny, niebezpiecznie dawać ludowi 
w rękę taką zachętę, jak  opowiadanie o losach 
Kasi. Powiastka ta ma tło wiernie z natury zdję­
te, wieś i lHd wyglądają tu, jakiemi są w istocie; 
tu już nie kostium, nie sztuczny kwiat, ale życie, 
i dlatego tem niebezpieczniejsza zachęta, że pły­
nie z książeczki, mogącej trafić do przekonania.

Już tylu rozgniewałem dziś autorów, że nie 
prędko zajrzę do literatury dla ludu, a gdy to na­
stąpi , A. M. L. wzbogaci ją  tymczasem książe­
czkami , pisanemi nakształt Petęgi niewinności i 
wówczas wyrażę imieniem wielu a wielu prawdzi­
wą wdzięczność autorowi czy autorce, iż zaprze­
stał marnować piękny talent na idyliczne, po 
dyletancko traktowane robótki, jak  owo ożenienie 
syna pana m ajstra, skoro może tworzyć tak wy­
bornie, artystycznie i po literacku, jak  w Potędze 
niewinności.

Czy otrzymam rozgrzeszenie, a zwłaszcza od 
autorek? Niech do niego nakłoni zapewnienie, że 
złej woli nie było, jeno miłość tej literatury; dla 
ludu, tak potrzebnej, tak ważnej, a tak doniosłej.

Czesław Pieniążek. 
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CZAS z Niedzieli 5 Lipca 1891.

I towarzyszy w zapatrywaniach, przedstawia się i newski, tak suto użyźniony wszelkiemi wynalazka 
I tak o to : I mi liberalizmu końcowiekowego i który, mimo tej

W roku bieżącym zamianowała Stolica Apo-1 starannej kultury, tak niepiękne czasem rodzi 
I stoiska biskupem Lozanny i Genewy X. Dćrnaz, | pokrzywy.

Harman.

szkolnej i przyznał, że słowa te p. Plenera są lja k  wiadomo, opierało się ono na dwóch odręb- 
umiarkowane i dowodzą, że w obecnej chwili nie I nych trak ta taeb ; obecnie zawrzeć miano trzy oso 
ma wśród lewicy żadnego prądu wrogiego Kościo-1 bne ugody. Ugoda niemiecko-włoska będzie pra-
łowi i że także lewicy zależy bardzo wiele na wdopodobnie publicznie ogłoszona, tak samo, jak  . _
tern, aby doprowadzić do porozumienia. to było z poprzednim traktatem austryacko-me- dotychczasowego proboszcza parafii fry burskiej. Akt

„Przed kilku miesiącami już —  rzekł p. Piniń- mieckim. W tajemnicy zachowany zostanie jedy- ten był zakończeniem niezmiernie długich mepo 
ski — powiedziałem otw arcie, że w razie zwy- nie układ między Włochami a Austryą, przypu- rozumień i walk, jakie toczyły s i ę P ® * "  
cięstwa Młodoczechów, mogłoby z lewicą nastąpić szczalnie ze względu na szczegóły, omawiające nemi żywiołami w Genewie a Głową Kościoła 
pewne porozumienie i że porozumienie to możliwe przyszłą akcyę wojenną w celu ochrony praw katolickiego. Datują się one od
byłoby na podstawie ściśle określonego programu włoskich na morzu Sródziemnem. 11535, kiedy sfanatyzowany przez ref°?“ §i Kalwina
Dracv Powiedziałem także wówczas że w takim Od chwili, kiedy wiadomem się stało przędła-1 kanton, skazał na wygnanie biskupa katolickiego. .
r a z i /  i lew ica m u sia łb y  si^ zrzec niejednej ze żen.e potrójnego przymierza, dzienniki ‘ P°ŻyCZkl
swoich aspiracyj i że głównym warunkiem współ podwoiły uprzejmość względem Francyi. Oficyalni I często krwawych, które od owego czasu się za I Wt7 , rj. , . ,
nej pracy musiałoby być uznanie przez l e w i c ę  k o r e s p o n d e n c i  petersburscy zagranicznych dzienni-1 częły, a którym starała się położyć koniec osta- (X )  W r. 1888 polecił Sejmi Wydziałowi kra­
si u tonom u krajów, sprawiedliwość wobec innych ków zaznaczają wyraźnie gotowość ustępstw teczny konstytucya szwajcarska poręczająca z u - j  owemu, aby po dokładnem zbadaniu s tan u k o -
narodowości i wreszcie przynajmniej pewna u-1 z e  strony rosyjskiej w sprawie konfliktu betlejem-1 pełną swobodę wyznan i obrzędów religijnych. |m um kacyj w gminie Zakopane przez organa

Sprawy krajowe.
L w ó w  3 lipca.

przejm ^ć d la’ ż ^ z e ń  Kościoła katólickiego Zdaje I sk iego; znany projekt paryskiego Figara, odno- Ten stan rzeczy zastał kantony romańskie Szwaj- techniczne celem uregulowania najpotrzebniejszych 
mi s i ę ż e  w aru/kTte są^dzisiaj i r S T ę d z i e m y s z ą c y  s ^  do pojednania między W c a m i  i F ra n -c a ry  i, połączone w jedną dyecezyę, której zwierz- komunikacyj, przyszedł w pomoc funduszom dro- 

' a gruncie nroerama wspólnej p ra -lcy ą  za cenę zwrotu Lotaryngii, nazywają dziecin-1 chmk przemieszkiwał w Lozannie. _ _ Igowym przez udzielenie subwencyi. . ,
jednak mogę powiedzieć także o |nym , a flocie francuskiej, która dnia 23 b. m. d o | W Genewie, tej ojczyźnie i P| ^_u;n^ | ; ^ _ r^ 1889

[się,
się zwalczać na

prawicy I K r o n s t a d T i ^ s ^  znacznie I jowemu, aby po przeprowadzeniu ostatecznych ro
k nnwnHii i f  ipfip I przewyższający reformistów. Pragnęli om gorąco I kowaó ze stronami interesowanemi i uzyskaniu
w niejednym względzie są przeciwnikami libera- Izba f r a n c u s k a  odbywa od czwartku po dwa pozyskać od Rzymu przewodnika, któryby te p rze -(o fia rn a  cele budowy drogi z^Zakopanego^do Ły 
łów doszli do tego wniosku, że powini się łączyć posiedzenia dziennie, żeby raz już zakończyć ob-1 ważne, a rozproszone żywioły zjednoczył i zorga-
z innymi przeciwnikami liberalnego stronnictwa, rady nad projektem cłowym. Przebieg dyskusyi |  mzował i tern zapewnił im

■ - '  • " n ik ogo  już nie zajmuje; uwaga o p i n i i  publicznej miejscowych praw konstytucyjnych stanowisko
zwrócona jest wyłącznie na trójprzymierze i na Ulegając życzeniu Genewczyków, Ojciec św. usta 
stosunek Anglii do sprzymierzonych mocarstw. I nowił osobną w Genewie dyecezyę i mianował bi-

1 Republique Francaise  wyraża zdanie, że sojusz skupem energicznego Genewczyka, Kaspra Mer-
| odnowiono jedynie z obawy przed Francyą. Po-|m illod’a.

Byłoby to odwróceniem znanego przysłowia fran 
cuskiego: Las amis das nos amis sont mas amis 
i bardzo niebezpieczną maksymą w życiu polity 
cznym.“

Oto są inkryminowane ustępy mowy hr. Piniń 
skiego. N . fr .  Presse przerażona wyrażnem wysu- dobno pewien członek Izby francuskiej oświad- 

za-nięciem : autonomii, Kościoła i religii, uderzyła na I czyć miał, że Anglia wkrótce żałować będzie 
alarm i we wstępnym artykule poddała mowę hr. I jętego obecnie stanowiska. Złe tego skutki dadzą 
Pinińskiego krytyce ze swego jednostronnego (po-1 się jej uczuć już przy głosowaniu nad ugodą 
wiedzmy wyraźnie: bezwyznaniowego) stanowiska. I w spra

Zjednoczenie to katolików nie na rękę było

sej Polany, udzielił potrzebnej dla tej budowy 
pomocy technicznej oraz znaczniejszego zasiłku 
z funduszu drogowego, na subwencye dla dróg 
powiatowych i gminnych przez Sejm przezna­
czonego.

Następnie zalecił Sejm Wydziałowi krajowemu 
zbadanie pod względem technicznym drogi z Za 
kopanego na Witów do Chochołowa i przedłoże-

armu
wiedzmy wyraźnie: bezwyznaniowego) stanowiska. I w sprawie Nowej Fundlandyi.
Szanowny ten organ zaczyna swój artykuł od d o -1 Znany bawarski socyalista, były oficer 
wcipu, że gdzieś w Lyonie wyrabiają tkaninę je-1 niemieckiej, Jerzy V o 11 m a r ,  wypowiedział nie 
dw abną, która ma w sobie wszystkie barwy, a I dawno temu na monachijskiem zgromadzeniu lu 
właściwie żadnej nie ma, gdyż ustawicznie oneldowem mowę polityczną, w której zwrócił się prze-1 wania 
się mienią. Owóż taką samą tkaniną jest, zdaniem ciwko Rosyi i wykazywał korzyści, w ynikające| chcą

protestantom, którzy w owym czasie stali u steru Inie wniosku co do rekonstrukcyi tej drogi, 
władzy. Wykonali więc zręczny manewr, który I Wydział krajowy w wykonaniu powyższych u- 
istotnie dopiął tego, co zamierzył, to jest poróż-lchwał sejmowych postanowił przedstawić Sejmowi 
nienia katolików, rozdzielenia ich na dwa obozy, | sprawozdanie o tych drogach.
osłabienia ich mocy przez rozbudzenie wojny do­
mowej.

Przeprowadzono mianowicie w drodze głoso-| 
rozstrzygnięcie py tan ia, czy katolicy 

obierać sobie sami pasterzy, jak  to

W Zakopanem pozostaje jeszcze do wykończe­
nia budowa istniejących ulic na długości około 
7 kilometrów, oraz urządzenie nowych ulic na 
długości około 6 kilom.

Ze względu na rozwój stacyi klimatycznej sta-
trójprzymierza. Na innem zgromadzeniu wyraził ma miejsce w gminie protestanckiej, —  jak  to rać się należy — zdaniem Wydziału krajow ego— 
illmar zupełne zaufanie w obecnej polityce rzą I dzieje się zwłaszcza z obsadzaniem wszystkich o to usilnie, aby wszystkie drogi i ulice w Za-

*   1 ■ i • i I  1 ! ■  1 .  1 1   „4-    1 r. L  n m r  ł n ł  r» I L ^ n n n n m  rv l i n  «vinrln n i / l l  TXT 1 0  l r n o i  lrl"Afu7 V tn  P.7 9.H1 ft
N . fraia Presse, mowa p. Pinińskiego, gdyż w sło-lz

Tlbohteżemc.m°Hr pfnińsk?' n i e ^ a  odwag? powie- d^niem iectrego. Mowy te"'narobiły' wVle'wrzawy|waż'niejsz‘ych w kraju stanowisk — czy też zgo-lkopanem  o ile możności w jaknajkrótszym czasie 
dzieć że jest klerykałem i federalistą, ale w rze- w całym obozie socyalno demokratycznym. Socyali-1 dzą się na bierne przyjmowanie naznaczonych im I uporządkowane zostały, a  w tym celu potrzebnem 
czywistości jest mm Ustępowi mowy p. Piniń- ści berlińscy domagali się nawet, żeby Vollmara ze przez władzę wyższą proboszczów. To spowodo- będzie udzielenie na ten cel znaczniejszych sub 
skiego domagającemu się uznania autonomii kra- stronnictwa wykluczyć; mimo to socyalno-demo- wało rozdwojenie. Część pozostała wierną prawdzi- wencyj z funduszu krajowego, przekraczających 
jów zarzuca N . fraia Pressa, że wychodzi poza I kratyczne towarzystwo agitacyjne dla Niemiec po | wej wierze katolickiej, część oddzieliła się od^tra |  granicę ■ w 11 nwv 07.nac7.nna nrze-

 ̂ ,  • • l* i    I  1  J  1  ___ l .  -- U n l l m n u A m i  m o ł n m  »Tfn AiflOIramy konstytacyi

i r p X c y ianabrpolu a /to io m flT c^ ju T d o sU ć^n T el CapdviTgo ^ sp ra w te  cerzbożowych pogTą"d“y ‘[ego I t ó w T  pospiesznie utworzono '„narodowy kościół I przedstawić Sejmowi wniosek, o upoważnienie do 
ze roiacy na poiu auiuuouin u n  jui. __   I I katolicki": wierni zaraz dokonali wyborów, a rząd |udzielenia na powyższy cel znaczniejszych zasił
S S ?  w to u c h  bułgarskich I zaopatrzy! ich w a».c u p o je n ie  ,  narodowej I ków ? fnndnnęn krajowego Takiego "PO;
rodow ośeiw  p ań s tw ^  w którem rząd po długich emigrantów zapewniają, iż natychmiast po ukoń- szkatuły. Tak to powstała „dyecezya urzędowa**, ważmema zażądał Wydział krajowy dla budowy 

- * złożyć oświadczenie, że czeniu uzbrojenia armii bułgarskiej nowemi kara- wraz ze swoim biskupem p ę d o w y m  , M ry m  I d™g„1DtZ_ Z„ ^ 0iT ™ !u i w f S  d n ,™ /-

Rada państwa.

walkach zmuszonym był złożyć
urzędowa mowa niemiecka jest koniecznie potrze- _
bną; w państwie, gdzie swobodny rozwój n a r o d o - J ma c y a  n i e z a w i s ł o ś c i  B n ł g a r y i .  
wości na podstawie konstytucyi wyradza jak  naj­
niebezpieczniejsze jednostronności itd. itd. Na u- 
stęp o szkołach ludowych odpowiada N. fraia 
Pressa, że żaden poseł niemiecki nie pozwoliłby 
na rozdarcie szkoły między prowineye i poddanie 
jej pod wpływ Kościoła, a w końcu twierdzi, że 
hr. Piniński nie przemawiał wcale w imieniu Ko­
ła polskiego.

Ze N .fr .  Presse tak pisze, to nas nie zdziwiło, Isteryum 
ale zdziwiło nas to , że niektóre nasze liberalne I mawiał za zniżeniem podatku gruntowego 
dzienniki w lot pochwyciły te poglądy organu li- Dep. G e s s m a n n  (antisemita) omawia braki 
beralizmu wiedeńskiego i niemal bez zmiany przy-1 w systemie podatkowym, na których zwłaszcza 
swoiły je sobie, uderzając również na p. Piniń-1 cierpi stan średni i klasy najniższe; mówca zwraca 
skiego i wypierając się jego enuncyacyi, a jeden I się następnie przeciwko biurokracyi, która postę- 
z tych dzienników dodaje naw et: „PrzemówienieIpuje ręka w rękę z liberalnymi, 
p. Pinińskiego wytworzyło już pewien dysonans,! Przewodniczący baron C h l u m e c k y :  „Mówca 
gdyż organa zjednoczonej lewicy uważają za sto-1 zdaje się jest w błędzie; omawiamy teraz budżet

tego rodzaju ema-1 ministeryum skarbu.**sowne zastrzedz się przeciw 
nacyom — Koła polskiego. “

A więc nasze szanowne dziennikarstwo liberal 
ne stało się już tak czułe na dysonanse z lewicą 
i z N. f r .  P resse! Polityka wolnej ręki zapewne 
nie polega na tern, aby wolno było poszczegól­
nym posłom robić politykę na własną rękę, ale

binami i”dzlałami *Kruppa~ nastąpić ma ’p r o k l a - l mi a ł  zaszczyt zostać pewien "pan'Herzog. Kościoły I Następnie uchwalił Wydział krajowy domagać 
- - - - - -  katolickie zostawiono samym sobie. I się od Sejmu upoważnienia dô  podjęcia rekon-

Mermiliod zaprotestował przeciwko temu. Pod-1 strukcyi drogi od Doliny Ki ś óeliskiej do Chocho- 
niósł głos donośny i wymowny, który przeniknął I łowa, po dokonaniu budowy drogi z Zakopanego 
do obozu dyssydentów i z obozu tego rozpoczęła I do Łvsej Polany.
się zrazu nieliczna, potem tłumna dezereya. I Z funduszu, przeznaczonego przez Sejm na cele

Wtedy wolny kanton genewski skazał biskupa!dróg powiatowych gminnych, udzielił Wydział kra-
na wygnanie. I jowy następujące subwencye i pożyczki:

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej I Miało to miejsce w r. 1873. Od tego czasu Ko- Wydziałowi powiatowemu w N o w y  m S ą c z u  
w dalszym ciągu dyskusyi nad budżetem m ini-lściół katolicki, choć pasterza pozbawiony, wzrastał subwencyę w kwocie 5500 złr., na budowę drogi 
steryum skarbu zabrał głos dep. P l a s s  i prze- szybko, dźwigał nowe świątynie i dziś katolicy gminnej z Krynicy do Tylicza i 3000 złr. na bu-

1 przewyższają jak  dawniej liczbę protestantów, niejdow ę drogi gminnej z Nowego Sącza do Bobowej, 
mówiąc już o garstce dyssydentów z p. Herzogiemj Wydziałowi powiatowemu w R z e s z o w i e ,  sub 
na czele. Iwencyę w kwocie 1000 złr. na budowę drogi

Lat dwadzieścia nie pozostało bez wpływu. Dziś |  gminnej z Miłocina do Bratkowic.
kardynał Mermillod, szanowany przez władze zwią-| Wydziałowi powiatowemu w B ó b r c e  , subwen 
zkowe (które w roku przeszłym uczciły bankietem | cyę w kwocie 2000 złr. na budowę drogi gmin- 
dawnego wygnańca), pewny, że jego prace wy-J nej z Bortnik do Holeszowa. 
dały bujne owoce, sam starał się o uregulowanie| Wydziałowi powiatowemu w W i e l i c z c e ,  po- 
8tosunków w sposób dla władz genewskich naj-lżyczkę w kwocie 7000 złr. na budowę dojazdów 
dogodniejszy. I oto dlatego połączono Genewę j do mostu żelaznego na Wiśle pod Krakowem, 
i Lozannę w jednę dyecezyę, dlatego w eF ry b u r- | Wydziałowi powiatowemu w S k a ł a c i e ,  sub 
gu jest miejsce nowego biskupa, dlatego wreszcie I wencyę w kwocie 4000 złr. na budowę drogi gmin- 
mianowano skromnego i cichego kapłana, słynne j nej z Grzymałowa przez Sorocko do Trembowli, 
go z uczynków filantropijnych i szanowanego przez| Wydziałowi powiatowemu w D ą b r o w i e ,  sub- 
przeciwników X. Dćrnaza. I wencyę w kwocie 2000 złr. na budowę drogi

Prostym to było nowego dostojnika obowiązkiem | gminnej Nadwiślańskiej,
dyecezyę swoją zwiedzić, zwłaszcza zaś pozba-| Wydziałowi powiatowemu w N a d  w ó r n i e ,  sub- 
wionym od lat dwudziestu sakramentu bierzmo-| wencyę w kwocie 1000 złr. na budowę drogi gmin- 
wania Genewczykom dać możność doń przystąpić.

Wybierając się do Genewy, biskup Dćrnaz uprze

którą 
„Już I

Dep. W r a b e t z  czyni jakąś uwagę, na 
odpowiada mu dep. S c h n e i d e r  słowami: 
znowu odzywa się Alianca Israelite.11

Dep. W r a b e t z :  „Fałszerz stampilii!** (Wielki 
hałas. Okrzyki: „Spokój! Do porządku 1**)

Dep. G e s s m a n n  kończy swoją mowę 1 oświad 
ze stanowiska delegacyi’ polskiej nie może też ona | cza , że jego partyę będzie popierała wniosek Ple- 
polegać na tem , aby na każdym kroku kłaniać | nera. (Oklaski na ławach antisemickich). 
się lewicy, aby z bojażnią omijać wszystko, cobyl Dep. W r a b e t z  zabiera głos i oświadcza, że
tylko lewicę podrażnić mogło. Partya polityczna | człowiek oskarżony publicznie o składanie fałszy-
tak poważna, jak  Koło polskie, powinna i musi wych zeznań i o usiłowanie fałszowania stampilii . , „ ,    . . „
się liczyć z konstelacyą parlam entarną, nie może nie może go obrazić. Mówca przemawia następnie I dził o tym zamiarze swoim władze k an to n y i j j trzy 
bez potrzeby występować zaczepnie, ale w strze-lza poprawieniem bytu materyalnego urzędników |m ał grzeczną odpowiedz,

• • ’ ■ ' i  za ulgami w opodatkowaniu spółek gospodar­
czych.

Deputowani G e s s m a n n  i S c h n e i d e r  żądają 
na podstawie § 58 regulaminu izbowego wyzna­
czenia komisyi dla wyrażenia nagany Wrabe
tzowi.

mięźliwości swojej nie może posuwać aż do trwo­
żliwego ukrywania zasad politycznych i religij 
nych , których się nie wyprze wśród wszelkiej kon- 
stelacyi parlamentarnej. Co do nas przyznajemy 
otwarcie, że głos posła Pinińskiego ani ze stano­
wiska politycznego, ani ze względu na taktykę 
parlamentarną nietylko nas nie ra z i, ale owszem

że władze zamiar ten 
do wiadomości przyjmują. Przybył też X. Dćrnaz

nej z Nadwórny do Markowiec
Wydziałowi powiatowemu w C z o r t k o w i e ,  

subwencyę w kwocie 4000 złr. na budowę drogi 
powiatowej z Jagielnicy do Ułaszkowic. 

Wydziałowi powiatowemu w P r z e m y ś l u ,  sub

Przewodniczący bar. C h l u m e c k y  o św ia d c z a , I do

witany uroczyście przez cały świat katolicki tutej Iwencyę w kwocie 3000 złr. na budowę drogi gmin 
szy i bez przeszkody obowiązki swoje wypełniał. I nej z Przemyśla na Króżniki do Husakowa.

I w tym oto czasie spadła jak  piorun z czy-1 Nadto przyznał Wydział krajowy Wydziałom po 
stego nieba interpelacya p. Jaquemota, który za-1wiatowym w W a d o w i c a c h  i M y ś l e n i c a c h ,  
pytywał, jak  śmiał rząd pisać do X. Dćrnaz, ja k o Ia a  lata 1892 i 1893, subwencye dla każdego po­

był on poniekąd pożądanem uzupełnieniem oświad-1 że wśród dzikiej wrzawy podczas mowy deput. 
czeń pp. Jaworskiego, Madeyskiego i Bilińskiego. I Gessmana nie zrozumiał poszczególnych okrzyków; 
Poseł Piniński zatwierdził tylko autonomistyczne I po przejrzenia protokółów stenograficznych nie 
stanowisko delegacyi polskiej w sprawie szkół i I omieszka przyzwać do porządku, kogo należy, 
dodał wyraźnie, że teraźniejsza chwila nie jest 1 Dep. S c h n e i d e r  oświadcza, że musi upierać 
odpowiednią, do poruszania zmiany ustawodawstwa I się przy żądaniu wyznaczenia komisyi. 
szkolnego. Że zaś nie wahał się z naciskiem za-| Deput. P l e n e r  żąda, żeby wymit
znaczyć, iż należy dążyć do prawdziwie religij­
nego i moralnego wychowania młodzieży w szko­
łach ludowych, że państwo powinno popierać re­
ligijno-moralnego ducha w szkołach ludowych, że 
się powinno starać o to, aby między szkołą a Ko­
ściołem nie powstał żaden konflikt — na to są­
dzimy jest u nas zgoda powszechna, a poseł pol­
ski i katolicki miał prawo, a nawet obowiązek 
dać wyraz takim ogólnym zasadom , które uznaje 
bez zastrzeżeń całe polskie i prawdziwie katoli­
ckie społeczeństwo nasze.

Przegląd polityczny.

wymieniono sło­
wa rzekomo obrażające, jakie zostały wypowie­
dziane.

Dep. G e s s m a n n  oświadcza, że Wrabetz na 
zwał go „podejrzanym.“

Dep. W r a b e t z :  „To nie pan a , ale Schneidera 
tak nazwałem.**

Dep. S c h n e i d e r  podaje do wiadomości pre­
zydenta, że Wrabetz uznał go „fałszerzem stampilii. 

Dep. G r o s s  woła: „Tak jest w istocie!“
Dep. S c h n e i d e r  żąda rozciągnięcia nagany 1 

na dep. Grossa.
Przewodniczący bar. C h l u m e c k y  oświadczył, 

że na dalszą dyskusyę nie pozwoli, i że wybór 
komisyi nastąpi na końcu posiedzenia.

Dalszy przebieg dyskusyi podają poniżej de­
pesze.

Listy ze  S zw ajcary i.

kiedy ten żadnym biskupem nie jest 
Jeden jest tylko biskup katolicki — a tym jest 
p. Herzog. Interpelacya wspominała o tchórzliwo 
ści rządu i o przekroczenin prawa.

Jednocześnie w prasie rozpoczęła się wrzawa. 
Jedno z pism tutejszych: L a  tribune de Geneve za­
żądało, aby wyborcy wyznania rzymsko-katoli­
ckiego pomieszczani byli na osobnej liście wybor­
czej, wraz z wyborcami wyznań nieuznanych za 
urzędowe przez kanton, jak  żydzi i Mahometanie. 
Inny dziennik Le Genevois potoki żółci wylewał 
na władze szkolne, że pozwoliły uczniom i uczen­
nicom (do Sakramentu wówczas przystępującym) 
opuszczać tak ważne, przedegzaminowe lefccye, 
b e z  d o s t a t e c z n e j  p r z y c z y n y ,

wiatu po 7000 złr. na budowę 
do Zembrzyc.

drogi z Biertowic

l i  R O I I  K A.
K r a k ó w  4 lipca.

Dzisiaj wylądował c e s a r z  n i e m i e c k i  na zie 
mi angielskiej. Polityczne znaczenie tego taktu 
wzmogło się znacznie czwartkowemi oświadczę 
niami lorda F e r g u s s o n a  w Izbie niższej an -1 
gielskiego parlamentu, nadzwyczaj dla trój przy 
mierzą uprzejmemi i nie mało ważnemi w tym 
zwłaszcza punkcie, który dotyka potrzeby zasta- . _ _ _
nowienia się nad niezbędnemi środkami do utrzy-1 wego 1 liberalnego stulecia, fakt to dość cha- 
mania status quo na morzu Sródziemnem. Irakterystyczny, a w każdym razie wart zaznacze-

cesarza Wilhelma w Am s t e r - | n i a . .. choćby przez kronikarskie pióro.

II.
Wybryk religijnej nietolerancyi — w kraju, któ- 

I ry szeroko rozumianą i szeroko stosowaną swobo­
dą się szczyci i przy końcu oświeconego, postępo-

Z a p is k i  osob is to .  JE. prezydent Sądu krajo 
wego wyższego, p. Zborowski, wyjechał dzisiaj rano 
do Tarnowa. — Dr Maryan Massonius, członek re 
dakcyi Kraju, bawi w naszem mieście

— A nkie ta .  Pod przewodnictwem prezydenta mia 
sta Dra Szlachtowskiego odbyła się w dniu wczoraj 

Wszystko to miało’ miejsce w początkach czer-lszym w Magistracie ankieta. Uchwaliła ona, by gro 
wca 1891 r. Ino fachowych osobistości zbadało, czy grunta już

Na interpelacyę p. Jaquemot’a odpowiedział I wskazane i mające się zakupić w obszarze 27 mor 
w tydzień potem, na następnem posiedzeniu sej mul gów są odpowiednie na urządzenie targowicy na by 
(Grand Conseil) radca stanu p. Adoz. Idło i stacyi kontumacyjnej. Grono tych fachowych

Czy odpowiedź dyktowało rzeczywiste poczucie I osób ma dalej w najbliższych dniach służyć ankiecie 
słuszności, na twardym gruncie prawa się opiera I swoją opinią o gruntach, a ewentualnie wypracować 
jące, czy usposobienie pokojowe rządu, czy też I plany i kosztorysy urządzenia targowicy, tak aby o 
tylko rozumne przewidywanie przez p. radcę skut-1 na jeszcze w lecie, najpóźniej w jesieni 
ków, nie wchodzimy w to, dość zaznaczyć, że l na cele przeznaczenia oddaną. W skład wyżej wy 
odpowiedź zadowolmła i deputowanych i ogół k a - 1 mienionego grona osób fachowych wchodzą pp.: we 
tolików. Iterynarz krajowy Littich, radcy miejscy Wentzl i Dr

P. Adoz zaznaczył ważność zmiany „nietylko I Ilajdukiewicz, dyrektor budownictwa miejskiego 
ze względu na samą doniosłość kw estyi, lecz | Niedziałkowski, weterynarz miejski Dr Walentowicz
także z uwagi i na osobę samego szacownego] 

[interpelanta, który jako profesor ekonomii polity­
cznej na uniwersytecie genewskim, właściwiej niż | 
ktobądź inny, miał prawo podnieść kwestyę, tyczą 
cą się prawa kantonalnego i federalnego.1*

Podstawa praw na, na jakiej rząd opierał się, 
odpisując biskupowi Dćrnaz, była wyższą nad|

delegat kolei Północnej.
—  Z A kadem ii  U m ie ję tn o śc i .  Z powodu przedsię 

branych restauracyj w gmachu Akademii Umiejętno 
ści, zbiory Akademii Umiejętności są zamknięte.

—  Kom itet  p r z y g o to w a w c z y  VI Z ja z d u  l e k a r z  j 
i p rz y ro d n ik ó w  p o lsk ic h  uchwalił wydawać w cza­
sie Zjazdu Dziennik Zjazdu. Dziennik ten wycho

Podczas pobytu cesarza Wilhelma w A m s t e r -  ni a . . .  cnocoy przez *ruui*ar»*ie .. -1 " UtAre' nTe ’mnżem. stano wić nicldzić będzie pod redakcyą docenta Dra Grabowskiego
d a m i e  ukazało się kilka ulotnych broszur, wzy- A w ię c - d z ia ło  się t o ' ’ ' .  ^  ™  E f  o c o t  n z e c z n m  T y ł o z ^ r w e ^ d e r a U  F z y  udzia/w ybranej komisyi redakcyjnej *wających rząd holenderski, żeby przystąpił do w kraju Burów — lecz w k a n t o n i e  1 r e p i i - | t akieg0, coby 8przecznem DyfO Z, pravvem; euc ^  | ^ łot„if> l (i „ ;lnvm. (
przymierza środkowo-europej skiego. Broszurki te Ib l i ce

i będzie

nie sprawiły głębszego wrażenia; niechęć do Nie 
miec zbyt jest w Holandyi powszechna, żeby pro 
jekt podobny dał się urzeczywistnić. Mimo to 
dzienniki francuskie, zwłaszcza Temps, rozpoczy­
nają wielką kampanię w obronie niezależności 
niderlandzkiej. ,

Organ lorda Salisburego Morning-Post cie­
kawych udziela szczegółów o formalnym sposobie 
o d n o w i e n i a  t r ó j  p r z y  m i e r z  a. Dotychczas

ttg e n e w a k i e j  (taki jest ^ytuiIMm awi^zkowem (olwwiązającem w S zw .j-U e z p W a ie  c lo .k .p , Z j.zdu , o z d ™ , » .  O p r fa

pM . )  i działo a i /  za U i )  2  S S f f l
sp raw ą... nie jakiegoś krańcowego warchoła, ani I przysługujących mu prawach, uznał księdza Dćr 

| bezmyślnego ulicznika, lecz — posła do sejmu I naz „biskupem Lozanny i Genewy, rząd więc 
genewskiego, zarazem profesora uniwersytetu, p. I kantonu tych tytułów zaprzeczyć mu nie mógł, 
Jaquemota. Wymowny ten mąż uczynił przed I nie mogąc stanąć z centralnemi władzami w sprze-j 
niedawnym czasem srogą interpelacyę ku siedmiu | czności.
radcom, rząd wykonawczy „kantonu i republiki" | Mniej nas już obchodzą dalsze prawne argu- 
stanowiącym, skierowaną. — Sprawa, która tak jm enta  radcy Adoza, który zdołał uspokoić umy- 

I zaniepokoiła p. Jaquemota i nader licznych jego sły. Chcieliśmy tylko wskazać na ten grunt ge-

w Dzienniku  mają się mieścić protokóły posiedzeń 
ogólnych i sekcyjnych, obejmujące krótkie streszczę 
nie i przebieg dyskusyi.

—  R o z p r a w a  s ą d o w a  przeciw Ernestowi B re  
t e r o w i  i tow. o tajne stowarzyszenia ukończoną 
została w dniu dzisiejszym o godz. 10%. Po zakoń 
czeniu rozprawy oznajmił p. przewodniczący radca 
Łoziński, iż wyrok wydany zostanie jutro w nie

dzielę dnia 5 b. m. o godz. 10 rano na posiedze­
niu jawnem. Wstęp na salę rozpraw dozwolony tylko 
za biletami, wydanemi przez prezydyum sądu krajo­
wego karnego.

W y d a le n ie  z  A ustry i  ro sy jsk iego  o f ic e ra ,  po- 
e j r z a n e g o  0 sz p ie g o s tw o .  Mikołaj Chodorowicz, ro­

syjski kapitan pierwszej dywizyi Kozaków dońskich, 
stacyonowany w Zamościu, został w Krakowie przy­
trzymany przez policyę 12 czerwca b. r ., z powodu 
podejrzenia o szpiegostwo i następnie oddany sądowi 
kraj. karnemu. Po zamknięciu w dniu wczorajszym 
śledztwa karnego przeciw Chodorowiczowi, wywołała 
go polieya tutejsza na zawsze z obrębu całej Monar­
chii austryackiej pod rygorem następstw prawnych 

razie powrotu, i zaraz wczoraj wydaliła go na 
Szczakowę do Rosyi. Chodorowicz posiadał legalny 
paszport. — Podejrzane jego papiery zatrzymano 

policyi.
—  W y c ie c z k a  K oła  a r t .  lit. do P r a g ' .  W dniu

wczorajszym komitet Koła powziął kilka stanowczych 
uchwał co do wycieczki do Pragi. Termin wyjazdu 
naznaczono na dzień 14 sierpnia ( 1 5  jest święto uro­
czyste, 16 niedziela). Uznano za rzecz zupełnie nie­
właściwą żądać od Czechów przyjęć, narażających 
ich na wydatki. Wycieczka ma mieć cechę poważną 

dlatego wybrany komitet zaprosi do wzięcia udziału 
członków wszystkich wybitniejszych instytucyj nau­
kowych i publicznych. Idzie o to , aby cały kwiat 
inteligencyi polskiej z Galicyi wspólnie odwiedził 
Pragę. Osobny pociąg pozwoli do minimum  zniżyć 
koszta podróży koleją. Uczestnicy otrzymają druko­
waną instrukcyę z programem, dającym im wszelką 
swobodę. Niekrępowani ryczałtową sumą, będą ko­
rzystali ze wszelkich ułatwień i zniżenia cen, o jakie 
komitet się postara. Przewodnictwo w komitecie wy­
konawczym objął p. Juliusz Kossak. Za dni kilka 
szczegółowy program zostanie ogłoszony.

Z kom ite tu  w y c ie c z k i  t o w a r z y s k ie j  do P ra g i  
otrzymujemy następujące pismo: „Komitet zawiązując 
się, nie wiedział, iż „Koło literacko-artystyczne" u- 
chwaliło wycieczkę urządzić. Gdy zaś wiadomość o 
tem rozeszła się po dziennikach dopiero w chwili, 
gdy komitet już akcyę rozpoczął i wszelkie poczynił 
przygotowania, a nawet i ugody w Pradze pozawie 
rał, przeto niepodobieństwem byłoby mu cofać się 
teraz i czynić zawód i w kraju i w Pradze. Mimo 
tego nie sądzi komitet, aby „Koło literacko-arty- 
styczne" znalazło w tem powód do krępowania się 

zamierzonem działaniu. Wycieczka pod firmą Koła 
artystyczno-literackiego już z natury rzeczy musi mieć 
cechę swej firmy, a więc literacko - artystyczną. Za­
pewne przyjemnie będzie Czechom, jeżeli reprezenta- 
cya naszej sztuki i literatury kraj ich odwiedzi, ale 
komitet urządza wycieczkę ściśle towarzyską, t ur y-  

t y c z n ą ,  która nie reprezentuje nikogo i niczego, 
jeno polskich turystów, chcących niejednego się nau­
czyć, a przytem tanio i przyjemnie się zabawić. Ze 
wycieczka przez komitet urządzona odbywa się w lipcu, 

Koło ma dopiero na sierpień projekty, więc wza­
jemnie przeszkadzać sobie nie mogą i nie powinny."

—  W ygnan i  z  Rosyi i z ra e l ic i  w znaczniejszej li­
czbie znajdują się w Krakowie. Temi dniami opieku­
jący się nimi komitet wysłał 150 wygnanych do Ame­
ryki. Wysłanie tej partyi kosztowało 15.000 złr., 
przypada więc 100 złr. na osobę. Wygnani udali się 
do Argentyny, gdzie każda rodzina otrzymuje 200 
morgów ziemi, od której wartości w pierwszych la­
tach opłaca tylko procent. Na koszta wysyłki tej 
pierwszej partyi złożyły się ofiary i datki większych 
stowarzyszeń izraelickich w kraju i zagranicą. Pozo­
stał jeszcze w Krakowie znaczny zastęp wychodźców 
żydowskich, przeważnie rzemieślników z pasu nadgra­
nicznego i ci mają także udać się do Argentyny. 
Komitet stara się, żeby wysłanie jak najprędzej na­
stąpiło, utrzymywanie bowiem wychodźców jest ko-

zostanie byłoby połączone z krzywdą 
dla tutejszej ludności. Władze prowadzą dokładną 
kontrolę przybywających i opuszczających miasto wy­
chodźców.

—  K a s a  d la  c h o ry c h .  Nadzwyczajne ogólne zgroma­
dzenie delegatów i reprezentantów powiatowej kasy 
dla chorych w myśl § 29 statutu odbędzie się dnia 
12 b. m. o godzinie 10 rano w biurze zarządu (ul. 
Długa Nr 34). Porządek dzienny: 1) Odczytanie pro­
tokółu z ostatniego walnego zgromadzenia; 2) wybór 
zarządu, rady nadzorczej i sądu polubownego na na­
stępny okres dwuletni; 3) wnioski członków.

—  M a jó w k a  I Stowarzyszenia weteranów wojsko­
wych odbędzie się jutro w parku w Łobzowie. Przy­
grywać będzie muzyka wojskowa.

O fia ra  W isły. Artylerzysta Kolb utonął one- 
gdaj, kąpiąc się w Wiśle pod Skałką wraz z kole­
gami. Z tego wypadku stworzono i rozszerzono 

mieście historyę o utonięciu dwóch oficerów; 
plotce tej niema zgoła żadnej prawdy.
—  K ra k o w s k ie  kolon ie  w a k a c y jn e .  Pierwsza par­

tya kolonistów na lipiec w liczbie 18 dziewcząt i 18 
chłopców wyjechała dziś o godz. 9% zrana do Ru­
dawy i Siedlca, po nabożeństwie, odprawionem na in- 
teDcyę kolonistów w kościele św. Floryana. Na dworcu, 
kolejowym pożegnali kolonistów rodzice, tudzież człon­
kowie Komitetu kolonij wakacyjnych.

—  M ia n o w a n ia .  Prezydyum wyższego Sądu kra­
jowego we Lwowie zamianowało ofieyała rachunko­
wego, Tytusa Erbena, rewidentem rachunkowym ; asy­
stenta rachunkowego, Wilhelma Hickiewicza, ofieya- 
łem rachunkowym; praktykanta rachunkowego, Jana 
Zygmunta Chełmińskiego, asystentem rachunkowym

byłego słuchacza praw i kalkulanta rachunkowego, 
Stanisława Krupickiego, praktykantem rachunkowym, 
przy wyższym Sądzie krajowym we Lwowie.

—  K a p i tu ła  p r z e m y s k a  przybyła d. 2 lipca w kom­
plecie do Stanisławowa, celem złożenia życzeń swemu 
przyszłemu władyce X. Biskupowi Pełeszowi, z po­
wodu nominacyi. Tegoż dnia odbył się w pałacu bi­
skupim obiad na cześć członków Kapituły.

—  Ślub. Przedwczoraj pobłogosławił X. proboszcz 
Odelgiewicz w kościele św. Mikołaja we Lwowie zwią­
zek małżeński pomiędzy p. Bolesławem Burzyńskim, 
praktykantem konceptowym Namiestnictwa, synem 
ś. p. Dra Edmunda Burzyńskiego i Adeli z Urbań­
skich, a panną Jadwigą Eminowiczówną, córką Ka 
jetana i Bolesławy z hr. Raczyńskich Eminowiczów.

—  W P a ry ż u  zmarł ks. Włodzimierz Andrejewicz 
D o ł g o r u k o w ,  b. jenerał-gubernator Moskwy.

—  P r o c e s  M asc a g n ie g o .  Głośny młody kompozy­
tor włoski zawikłanym został w niemiły proces. Przed­
miot opery jego Cavalleria rusticana, jak wiadomo, 
wziętym został z noweli poety włoskiego Vergi. Po­
kazało się, że autora nie zapytano o pozwolenie. Wnie­
sioną skargę załatwił sąd medyolański w pierwszej 
instancyi na korzyść skrzywdzonego poety. Mascagni 
ma Verdze zwrócić połowę dotychczas osiągniętych 
zysków, oraz na przyszłość dzielić się z ńim po bra 
tersku wszystkiemi dochodami z przedstawień wzmian­
kowanej opery.

—  Le RĆve Emila Zoli posłużyło za temat do
opery, którą ułożył p. Bruneau, a która, wystawiona 
w Opara Comique, miała podobno ogromne powo­
dzenie. P. Bruneau, według zapewnień „młodej" praBy, 
burzy swoją partyturą wszystko, eo istniało dotycb-
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czas i otwiera muzyce nowe drogi. Rossińi, Mozart, 
Meyerbeer, wszyscy nikną wobec nowego Wagnera 
Francyi. Nowością w tej operze jest przedewszyst- 
kiem to, że postacie występują na scenie w dzisiej­
szych codziennych kostiumach i prowadzą rozmowy, 
wyjęte żywcem z książki Zoli, zręcznie przemienione 
w wiersz przez librecistę p. Ludwika Gallet. Przeło­
żenie śpiewu chóralnego poza scenę jest już nie bar­
dzo nowym pomysłem. Melodyi nie wyrzeka się p. 
Bruneau bynajmniej; owszem daje jej jak  może naj­
więcej w orkiestrę i w dyalog, tylko podaje ją  w pięk­
nie brzmiących frazach, przypominających i dawne 
i Wagnerowskie opery, tylko je  wykręcił, poprzewra­
cał, dał fałszywe zakończenia i zmienił tem po, uni­
kając dawnej formy aryj. Dopiero, kiedy stosownie 
do wymagań tekstu, codzienna konwersacya przenosi 
się w regiony namiętności, temat opanowuje p. Bru­
neau ; dzięki temu, można poznać rzeczywisty talent 
młodego kompozytora i jego rzeczywisty temperament 
muzyczny.

—  Nekrologia. Wczoraj po krótkiej chorobie za­
kończyła życie w Krakowie Elżbieta z Bieleckich B a- 
d e r  o w a ,  wdowa po zmarłym przed kilkunastu laty 
Maksymilianie Baderze, właścicielu wsi Garlicy mu­
rowanej i członku Rady powiatowej krakowskiej. — 
Wzorowa chrześcianka, żona i m atka, a gorąco mi­
łująca ziemię ojczystą, pozostawia szczery i powszechny 
żal w sercach i w pamięci tych, którzy ją  bliżej znali. 
Zwłoki ś. p. Baderowej będą przewiezione jutro po 
południu do grobu familijnego na cmentarzu w Zie­
lonkach i tam złożone obok zwłok męża.

— Marya N i e m i e j s k a ,  nauczycielka prywatna, 
przeżywszy lat 75, zmarła tu dnia 3 b. m.

—  W Stanisławowie zmarł Dr Marceli E m i n o -  
w i c z ,  adwokat krajowy.

— Dnia 3 lipca przed południem deszcz; termo­
metr od + 1 7  9 doszedł do -J-27 5 C. Barometr 
z małą zm ianą; o godzinie 7ej rano dnia 4 lipca 
stan jego był 741-2 mm., termometru -f-19 0 C. Wiatr 
wschodni.

W niedzielę dnia 5 lipca: św. Cyryla i Metodego; 
w poniedziałek dnia 6 b. m .: św. Izajasza p. i Do­
miniki.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Notatki Fryderyka III. W Nrach 9633 i 9643 za­

mieściła Neue Freie Presse w odcinkach, jako w 25-tą 
rocznicę wojny prusko-austryackiej, notatki ówczesne­
go następcy tronu pruskiego, późniejszego cesarza 
Fryderyka III, spisywane co dnia przez dwa mie­
siące pamiętnej kampanii. Że notatki z pod takiego 
wyszłe pióra są bardzo zajmujące, to naturalnem; że 
zwycięzca ze swego stanowiska często ostro zwycię­
żonych sądzi, temu się dziwić nie potrzeba. Ale dzi­
wić się można i trzeba, że dziennik, wychodzący 
w stolicy, święci tak bolesny jubileusz taką właśnie 
wcale nieprzyjemńą publikacyą.

Hr Wiktor Baw orow sk i,  zasłużony i znakomity tłó- 
macz Don Juana  i innych arcydzieł literatury euro­
pejskiej, przyswoił świeżo językowi polskiemu 4-akto- 
wy dramat Wiktora Hugo Torquemada. Przekład 
dokonany jest wierszem. Podziwiać należy niezwykły 
talent i wytrwałość tłómacza, któremu posunięty wiek 
nie przeszkadza każdą wolną od obowiązków obywa­
telskich chwilę poświęcać pracy literackiej.

Dział ekonomiczny.
Z Wiednia donoszą: Min:ster Zaleski przyjmo­

wał wczoraj deputacyę galicyjskich handlarzy nie 
rogacizoy pp.: Amirowicza, Hawryluka i Bartni­
ka, która żaliła się na nieporządek panujący na 
targu. P. minister przyrzekł swą pomoc w tym 
względzie.

Projekt zn iż e n ia  podatku za rob k ow ego . Eomisya 
budżetowa Izby posłów wypracowała już projekt 
tej ustawy i sprawozdani komisyi rozdano już 
wszystkim posłom. W sprawozdaniu tern powie­
dziano, że komisya, obradująca nad reformą po­
datków, powzięła uchwałę, aby wezwać rząd o 
zuoełne uwolnienie od podatku zarobkowego wszy­
stkich tych przemysłowców, którzy zatrudniają nie 
więcej, jak jednego czeladnika. Aby jednak ulżyć 
małym przemysłowcom już teraz, zanim reforma 
podatków będzie przeprowadzoną, postanowiła ko 
misya budżetowa w myśl wniosku p. Plenera za­
proponować, aby najniższe kategorye podatku 
zarobkowego (do kwoty 5 złr. 25 ct.) wolne były 
od wszelkich dodatków. Przy tej sposobności 
wskazuje komisya na to, że w pruskim projekcie 
ustawy o podatku zarobkowym uwolnione są zu­
pełnie od podatku zarobkowego wszystkie przed­
siębiorstwa, które nie przynoszą rocznego dochodu 
więcej nad 1500 marek, tudzież takie, w które 
nie włożono większego kapitała zakładowego nad 
3000 marek. Ubytek w dochodach państwowych 
przez przyjęcie projektu komisyi budżetowej wy­
niesie rocznie 1*4 miliona, jednakże komisya jest 
zdania, że sytuacya finansowa państwa pozwala 
na ten uszczerbek.

D otychczasow a  opłata te le g r a m ó w  w  obrębie 
monarchii Austro-Węgierskiej pozostaje nadal nie­
zmienioną. Natomiast w  granicach państw euro­
pejskich wynosi opłata, oprócz taksy zasadniczej, 
dotychczas pobieranej i niezmienionej, od słowa

do Francyi 8 ct., Anglii 13 ct., Rosyi europejskiej 
i Kaukazu 12 ct. Również podwyższono taksę 
przy opłacaniu telegramów o więcej nad jeden 
adres z 24 na 25 ct.; ta sama należytość uiszcza 
się za odpisy telegramów (do 100 słów) zamiast 
dotychczas pobieranej opłaty 24 ct. Znaki „—“ 
(cudzysłów) i () (nawias), wyjąwszy gdzie tako 
wy używany bywa przy zastosowaniu znaków 
konwencyonalnycb, jak np. przy: (Rp), (Xp) itd., 
niepodlegające dotąd opłacie, liczą się obecnie za 
jedno słowo i podlegają opłacie, również znak 
podkreślania. Do sposobu dotychczasowego dorę­
czania telegramów przybył jeden nowy, mianowi­
cie na żądanie nadawcy: „doręczenie do własnych 
rąk," dla którego to sposobu ustanowiono znak 
konwencyonalny (M. P.). Obszerniejsze wyjaśnie­
nie co do zmian regulaminu i opłat, zastosowanych 
do państw poza granicami Europy leżących, po­
daje nowa taryfa.

Z kolei północnej. Pociąg osobowy Nr 18, od­
jazd z Krakowa o godz. 3-05 po południu, przy­
jazd do Wiednia o godz. 5 05 rano, zatrzymywać 
się będzie od d n i a  15 l i p c a  r. b. warunkowo 
na przystanku Seitendorf o godz. 9 08 w nocy i 
na przystanku Bólten o godz. 9 43 w nocy, a to 
wtenczas, gdy będą podróżujący, którzy mają tam 
wsiadać lub wysiadać.

Z P etersburga. Petersb. Wiedomosti piszą: W Pe­
tersburgu krąży pogłoska, jakoby ministerstwo 
finansów zamierzało wystąpić z akcyą cywilną 
przeciw domowi bankierskiemu Rotszylda, który 
odmówił wypełnienia zobowiązań, zawarunkowa- 
nych już w podpisanym dokumencie, co do nie­
dokonanej pożyczki konwersyjnej. Za prawdziwość 
tej pogłoski nie ręczymy.

Nowo je Wremia w jednym z artykułów wstę­
pnych zaznacza, iż dzisiaj jest faktem spełnionym 
zawarcie umowy pomiędzy Rotszyldem a „Stan­
dard Oil Company" w kwestyi regulowania cen 
nafty na rynkach wewnętrznych.

Ogłoszona już n o w a  t a r y f a  c ł o w a  zacznie 
obowiązywać z dniem 13 lipca i będzie zastoso­
wana do wszystkich bez wyjątku towarów, do 
tego terminu nieoclonych wedle taryfy dotychcza 
sowej. Now. Wremia zaznacza, iż nowa taryfa 
zawiera cła ochronne dla żelaza, węgla kamień 
nego i produktów chemicznych, mianowicie rudy 
i siarki. Podwyższenia, objęte nowemi pozycyami 
cłowemi, są właściwie tylko dorównaniem tych 
pozycyj do postanowionego w sierpniu roku ze­
szłego podwyższenia ceł o 20%. Na narzędzia 
rolnicze, maszyny i materyały nawozowe wprowa­
dzono owszem nawet ułatwienia.

Telegramy własne „Czasu“.
Wiedeń 4 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Koła Polskiego stwierdził dep. Piniński, iż mowa 
jego odpowiadała zupełnie intencyom Koła pol­
skiego, oraz temu, co z góry o swojem stanowi­
sku Kołu zakomunikował. Potwierdził to w zupeł­
ności prezes Jaworski.

Pary* 4 iipca. Tegoroczne manewry wojsk 
francuskich rozpoczną się w pierwszych dniach 
sierpnia i potrwają do końca września. Tym ra­
zem wezmą w nich udział także oficerowie mary­
narki i artyleryi celem uskutecznienia skombino- 
wanych operacyj na wybrzeżach.

Petersburg: 4 lipca. Równie jak w Warsza 
wie, utworzone zostaną posady pomocników dla 
komenderujących jenerałów także w Kijowie i 
Wilnie. Pozostaje to w związku z zamierzoną or- 
ganizacyą rezerwy wojskowej, która ma być 
ściślej połączona z armią czynną.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 4go lipca. (Z Izby deputowanych). 

Dep. M o r s e y  polemizując z Kramarzem, oświad­
cza imieniem swoich przyjaciół politycznych, że 
nie jest przeciwnikiem uregulowania waluty, ale 
uważa chwilę obecną za niestosowną do omawia­
nia tej kwestyi.

Minister finansów Dr S t e i n b a c h  oświadcza, 
iż cieszy się, że podniesiono tylko braki drobne 
w stosunku do szerokiego zakresu działania mi 
nisterstwa skarbu. Po większej części chodzi tyl­
ko, jak się zdaje, o nadużycia w interpretacyi 
istniejących ustaw, a w tej mierze minister chę 
tnie zaradziłby złemu, gdyby mu tylko dostarczo 
no dokładnych dowodów. Jeśli jeden z deputowa­
nych (Wrabetz) mniemał, że należy spełnić naj 
pierw najsprawiedliwsze żądania, to uwzględnić 
wypada, że każdemu z pp. deputowanych inne 
żądania wydają się najsprawiedliwszemi. Gdyby 
więc minister chciał spełnić wszystkie najsprawie­
dliwsze żądania, trzebaby kilkakrotnie zużyć całą 
nadwyżkę. Minister uważa za naj pierwszy swój 
obowiązek nie wstrząsać równowagi budżetu, przy­
wróconej z wielkim mozołem. (Żywe potakiwanie). 
Wywody dep. Weigla uważa minister za zbyt 
czarno zabarwione i sprzeczne z danemi w samej 
Izbie o stosunkach galicyjskich wyjaśnieniami. Co 
do skarg na ostre przepisy karne, dotyczące 
podatków pośrednich, zauważył minister, że nie 
podobna byłoby obyć się bez nich; zachodzą 
zresztą w wielu przypadkach ułaskawienia. Mini­
ster prostuje uwagi, tyczące się robotników sali

narnych w Bochni, których losem żywo się inte­
resuje. Minister porusza sprawę uregulowania wa 
luty i powołuje się na to, co już powiedział w ko­
misyi budżetowej, że w tej sprawie trzeba postę­
pować przezornie i ostrożnie, ale mieć zawsze 
przed oczyma cel, do którego się dąży, t. j. usta­
lenie waluty. „Oto mój program, dodał minister — 
rozpraw jednak pragnę uniknąć, bo każde wyra­
żone tutaj słowo, a szczególnie wychodzące z ła­
wy rządowej, wywiera swe uboczne skutki na ze­
wnątrz, których w tej ważnej sprąwie unikać 
należy.“ Minister oświadcza, że jak dotąd, tak i 
nadal, przywiązywać będzie do ustalenia waluty 
austryackiej jaknajwiększe znaczenie i zwracając 
wszelką możliwą uwagę na wszystkie występują­
ce w tej sprawie interesa, postępować będzie 
z wielką oględnością i ostrożnością. (Żywe o- 
klaski). Po wypowiedzeniu przez dep. Do e t za 
długiego szeregu zażaleń na postępowanie władz 
przy ściąganiu podatków, przerwano rozprawy nad 
budżetem.

W r a b e t z  żąda nagany dla Luegera za jego 
wyrażenie się o zakładzie dla drobnych rękodzieł 
ników im. cesarza Franciszka Józefa i powtarza, 
że słowa, jakiemi przerywał mówcy, nie odnosiły 
się do Gessmanna, tylko do Schneidera.

Wiceprezydent C h l u m e c k y  oświadcza, że oko­
liczność tę stwierdza protokół stenograficzny, roz­
strzygnie zresztą w tej sprawie komisya, którą 
zwoła zaraz po zamknięciu posiedzenia.

S p i n d l e r  i towarzysze interpelują ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie poczynienia za­
rządzeń przeciw postępowaniu niemieckiego dzien­
nikarstwa wobec mniejszości czeskich w miastach 
z przeważającą ludnością niemiecką.

D e b i a s i  i towarzysze interpelują ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie zniesienia w Ty­
rolu włoskim obowiązujących tam patentów o no­
szeniu broni i zaprowadzenia powszechnej ustawy 
państwowej.

P l e n e r  wnosi, aby sprawozdanie komisyi co 
do jego wniosku, tyczącego się ulg podatkowych, 
postawić na porządek dzienny dnia następnego. 
Minister finansów oświadcza się przeciw temu, 
ponieważ rząd nie mógł dotąd zająć stanowiska 
wobec wniosku tego, a zdecydowany jest nadto 
wystąpić z początkiem najbliższej sesyi ze swej 
strony z wnioskami zniżenia ciężaru podatkowego 
drobnych kontrybuentów, niezawiśle od przyjścia 
do skutku wielkiego dzieła reformy podatkowej. 
(Żywe oklaski). Skutkiem oświadczenia ministra, 
cofa Plener swój wniosek, poczem zamknięto po­
siedzenie.

Wiedeń 4 lipca. Komisya wybrana w celu 
wyrażenia nagany, a składająca się z Coroninie 
go, Kuenburga, Czernina, Sereny'ego, Abrahamo- 
wicza, Goetza, Rolsberga, Keila i Adamka, powo­
łała Coroniniego na przewodniczącego. Obrady 
komisyi rozpoczęły się wczoraj po godzinie 7-ej 
i trwały trzy godziny. Uchwalono najściślejszą 
tajemnicę. Mówią tylko, że komisya sprawę za­
łatwiła i obrała Sereny’ego sprawozdawcą swym 
w Izbie.

Wiedeń 4 lipca. (Z Izby deputowanych). Na 
dzisiejszem posiedzeniu prezes ministrów hr. Taaffe 
w odpowiedzi na interpelacyę dep. Dotza oświad­
cza, że rozwiązanie rozmaitych zgromadzeń wę­
drownych, organizowanych przez wiedeńskie nie­
mieckie Towarzystwo ludowe, nastąpiło bądź wsku­
tek zachowania się zagrażającego porządkowi pu­
blicznemu, bądź wskutek niedostatecznego upraw­
nienia Towarzystwa do odbywania podobnych zgro­
madzeń, bądź też z powodu współudziału osób 
nieupoważnionych. W wypadkach, w których za­
kaz ze strony władzy opierał się na błędnym po­
glądzie, że Towarzystwo niema prawa odbywać 
zgromadzeń wędrownych, druga instancya zniosła 
odnośny zakaz. Niektóre nadesłane rekursy dały 
powód do postępowania karnego z powodu wyra­
żeń w wysokim stopniu ubliżających władzy. Kilka 
rekursów jest niezałatwionych. Niema powodu do 
udzielania dalszych wskazówek.

Dep. Serenyi składa sprawozdanie w imieniu 
komisyi, wyznaczonej dla wniosków o udzielenie 
nagany Gessmannowi, Schneiderowi i Wrabetzo- 
wi. Referent oświadcza, że w toku dyskusyi mo­
gą nastąpić oświadczenia i informacye nieodpowie­
dnie do omawiania publicznego, a przeto wnosi, 
aby posiedzenie było poufne. Izba prawie jedno­
głośnie przyjęła ten wniosek, poczem wiceprezy­
dent Chlumecky zarządził opróżnienie galeryj, co 
odbyło się zupełnie spokojnie. Tajne posiedzenie 
rozpoczęło się około godz. 11.

W i e d e ń  4 lipca. Wiener Ztg ogłasza, że mi­
nister sprawiedliwości zamianował sędziów powia­
towych Alfreda Rogala Z a w a d z k i e g o  w Jawo- 
rowie i Włodzimierza B u c z a c k i e g o  w Dobro- 
milu, radcami sądu krajowego, pierwszego dla 
Złoczowa, drugiego dla Kołomyi.

Wiedeń 4 lipca. W. ks. rosyjski Piotr przy 
był tu wczoraj wieczorem Orient-expressem.

Wiedeń 4-go lipca. Uroczystość zakończenia 
roku szkolnego w Theresianum rozpoczęto nabo­
żeństwem. Następnie, po przemowie, rozdał mini­
ster oświaty złote nagrody cesarskie. Uroczystość 
zakończono okrzykami na cześć Cesarza.

Orać 4 lipca. Rekonwalescencya hr. Hartenau’a 
czyni bardzo zadowalniające postępy. Od 12 dni 
nie miał pacycnt gorączki, a przedwczoraj i wczo­
raj wstawał z łóżka na kilka godzin.

Koniggratz 4go lipca. Weterani sascy wy 
słali następujący telegram do Cesarza austryackie

go: „W chwili przebycia granicy przesyła dwustu 
weteranów saskich W. Ces. Mości najpokorniej­
sze pozdrowienie i grzmiące „Hurra!". Jednocze­
śnie przesłali telegraficznie weterani sascy także 
królowi saskiemu pełne czci pozdrowienie.

Rieka 4 lipca. Dzisiaj o godz. 6 rano dało 
się tu uczuć lekkie trzęsienie ziemi.

Ruda-Peszt 4 lipca. Na dzisiejszem posie­
dzenia Izby stwierdził prezydent, iż na wczoraj- 
szem posiedzeniu nieobecnych było 282 deputo­
wanych, z tych tylko 77 usprawiedliwiło swoją 
nieobecność. Co się tyczy pozostałych 205 posłów, 
upoważnia Izba prezydenta do zawieszenia na 
mocy ordynacyi izbowej dyet tych posłów do 
chwili, w której usprawiedliwią swą nieobecność.

Buda-Peszt 4 lipca. Interpelacya Ugrona, 
która na dzisiejszem posiedzeniu ma być uzasa 
dnianą, zawiera zapytanie, na jak długo odnowio­
no trój przymierze, oraz czy i w jakim zakresie 
casus foederis doznał rozszerzenia.

Buda-Peszt 4 lipca. Kardynał Haynald do­
gorywa.

K alocsa 4 lipca. Stan zdrowia kardynała 
Haynalda uważają lekarze za beznadziejny. Uby­
tek sił widoczny.

Kalocza 4 lipca. Kardynał Haynald umarł.
Rzym 4 lipca. Ojciec św. przyjmował depu­

tacyę tunetańską, która mu wręczyła petycyę ko- 
lonij europejskich o pozostawienie na miejscu 
włoskich Kapucynów. Papież odświadczył, że wy­
dalenia Kapucynów z Tunisu unieważnić nie mo­
że. Deputacya wraca jutro do Tunisu.

Sąd karny policyjny rozpoczął dzisiaj proces 
przeciw osobom, oskarżonym o udział w zajściach 
w dniu 1 maja.

Rzyin 4 lipca. Opinione zapewnia , że po­
głoski o rozwiązaniu Izby są zupełnie bezpodsta­
wne, bo rząd jest pewnym poparcia większości 
Izby. Zaprzecza dziennik ten kategorycznie pogło­
skom, jakoby w gabinecie zachodziły różnice zdań.

Londyn 4 lipca. Przygotowania na przyjęcie 
cesarstwa niemieckich zostały już ukończone. Przy 
jęcie pod względem wspaniałości prześcignie 
wszelkie dotychczasowe tego rodzaju uroczystości. 
Wszystkie dzienniki dają wyraz uczuciom, z ja­
kiemi naród angielski wita parę cesarską.

Londyn 4 lipca. Zapowiedziany na dzień 11 
b. m. przegląd ochotników Wimbledońskich przez 
cesarza niemieckiego nie odbędzie się, ponieważ 
trudnoby było zebrać dostateczną liczbę ochotni­
ków, zajętych po południu po większej części 
w londyńskich zakładach przemysłowych. Za to 
projektowany jest przegląd kawaleryi gwardyj ■ 
skiej w Whitehall.

Haga 4 lipca. Niemiecka para cesarska ob­
jeżdżała wczoraj miasto w towarzystwie królowej- 
rejentki i księstwa Wied. Witano ich wszędzie 
entuzyastycznie. O godzinie 2-ej wrócili do pa­
łacu, gdzie dano śniadanie na 70 osób. O godz. 
kwadrans na 5 wyjechała para cesarska w dal­
szą podróż do Rotterdamu.

Haaga 4 lipca. Stałscourant pisze: Odwie­
dziny niemieckiej pary cesarskiej przyczynią się 
niezawodnie do utrzymania dobrych i przyjaznych 
stosunków między obu dynastyami i ludami i 
wzmocnią je znacznie.

Rotterdam 4 lipca. Niemiecka para cesar­
ska zwiedziła wczoraj bulwary oraz port i wsia­
dła na okręt „Hohenzollern", gdzie się pożegnała 
z królową i królową-rejentką. Cesarz pocałował 
w rękę obie królowe, a cesarzowa uściskała je. 
Para eesarska wyjechała do Anglii, a królowe 
wróciły do Hagi.

Bukareszt 4 lipca. Były minister Kogolni- 
ceano umarł. Izby zawiesiły posiedzenia na znak 
żałoby. Zwłoki jego przywiezione będą z Paryża 
do Jass, gdzie pochowane zostaną kosztem pań 
stwa.

Dotychczasowy poseł rumuński w Petersburgu 
Ghika został przeniesiony do Wiednia.

Izba deputowanych odbyła posiedzenie wieczorne 
celem załatwienia taryfy cłowej.

Cetynia 4 lipca. Dotychczasowy poseł ture­
cki Tewfik bey wyjechał. Książę udzielił mu 
wielką wstęgę orderu Daniło.

Rostock 4 lipca. W Dargun pod Gnoien za­
waliła się ściana szczytowa palącego się domu i 
spadła na straż pożarną. Czterech ze straży po­
niosło śmierć, a między nimi kapitan ochotniczej 
straży ogniowej, pięciu ludzi jest ciężko rannych.

Benares 4 lipca. Olbrzymie chmury szarań­
czy przez dwie godziny przeciągały przez miasto. 
W okolicach ogromne spustoszenia.

Melbourne 4 lipca. Parowiec „Luebeck" 
idący z Sidney doniósł, że na wyspach Samoa 
panuje zupełny spokój.

Iow y  Jork 4 lipca. Parowiec „Maipo“ przy­
był do Iquique ze znacznym zapasem broni dla 
party i kongresowej.

Buenos-Ayres 4 lipca. Minister finansów 
przedłoży niebawem budżet, którego dochody wy­
noszą 29 milionów w złocie, 26 w papierach, a 
wydatki 14 milionów w zlocie, a 35 w papierach.

Cleveland 4 lipca. Biuro Rentera donosi o 
zetknięciu się na linii kolejowej jeziora Erie po­
ciąga osobowego z towarowym pod Rawenną. 
Dwa wagony sypialne i jeden wagon osobowy 
spaliły się do szczętu. Dotąd wydobyto 19 trupów 
z pod zgliszczów.

Cleveland 4 lipca. Zderzenie się pociągów 
na kolei jeziora Erie, było nadzwyczaj silne. Je­
den z wagonów pociągu osobowego zupełnie zdru

zgotany, tak, że z pod gruzów nie można było 
nawet żyjących osób uratować.

C l e v e l a n d  4 lipca. Według ostatnich wiado­
mości liczba zabitych wynosi 27. Między rannymi 
znajdują się także śmiertelnie ranni.

Od Administracyi „Czam.u
Dla biednej matki z 3 dzieci nadesłano pod lit. 

N. N. 2 złr., N. N. 1 złr.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

W Internacie d l a  uczniów Semi­
nary um nauczyciel*Kiego w K rako­
wie będzie z początkiem roku szkolnego 1891/92 
miejsc 30 bezpłatnych do obsadzenia. Ubiegający 
się o te miejsca mają wnieść do Komitetu (pod 
adresem regensa zakładu X. prof. Bielenina, Mały 
Rynek, Nr 7) podania, zaopatrzone metryką chrztu, 
świadectwem szczepienia lub przebytej ospy, osta- 
tniem świadectwem szkolnem, świadectwem ubó­
stwa, a w razie przerwy w naukach i świadectwem 
moralności.

Termin zgłoszenia do końca lipca b. r.
Uprasza się dzienniki o powtórzenie bezpłatnie 

niniejszego ogłoszenia.

B o g iem  a p ra w d ą , powieść z osta­
tnich czasów, w y d a n i e  d r u g i e ,  przejrzane i 
poprawione przez autora, (8° 226 str.) jest do 
nabycia za 1 złr. 50 c t , pocztą opłatnie (należy­
tość za przekazem) 1 złr. 65 ct. w Administracyi 
Czasu w Krakowie i we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w księgarni Gebethnera i Spółki 
w Krakowie.

Ważne dla wyjeżdżających 
do kąpiel krajowych.

Najkrótsze i najwygodniejsze połączenie K ra­
kowa i Lwowa ze Starym Sączem (Szczawnicą), 
Żegiestowem i Muszyną-Krynicą odbywać się bę­
dzie od 1 lipca koleją państwową.

Bliższe szczegóły zaw iera ogłoszenie, umieszczo­
ne w dzisiejszym numerze. (1547 6-8)

pśchingef* (Jjocolade §fnacf n a jlep szy .
(1413 59-100)

Prz ez  lekarskie  powagi p o le co n y : 
w  chorobach  n e re k ,  p iasku m o c z o w e g o ,  c ierp ie  
niach p ę ch e r z a  i w g o ś ć c u ,  n ie ż y ta c h ,  d o leg l i ­
w o ś c ia c h  p rzyrządów  odd echow ych  i traw ien ia .

Salvator
Z d rój^szczaw iow y  lithionowy a lk a l iczn y  bez  ż e laza .
Do nabycia w aptekach i handlach wód mineralnych.

Dyrekcya zdrojów Salvator w Preszowie. 
(1269 8- )

Oer Conducteur.
wydanie z kraj. i zagrań, rozkładami jazdy. Cena SO ct., 
pocztą OO ct. — Małe wydanie z kraj. rozkładami jazdy 
3 0  cent. Nowe opracowanie (system strzałkowy) z po­
działem dróg. (1378)

KURSA TELEGH 1FK *«E.
W ie d e ń  4 lipca. 2 godzina 30 min. po poł.

sir. ct. sir. ct.
oe § papier opod. . 
•g srebrna „
3 I  47, złota . . .

§ 57, pap. nieop. 
Akcye Ban. Ans.-W.

____ Anglobanki . . . . 157 80
------ U niony................. 236 50
------ Bankvereiny . . . . 112 25
------ Akcye Landerbank. 211 25
— __ „ kol. Kar. Lud. 211 5 5

„ kredytowe . ------ b b lwowsko-
Londyn, ..............
Napoleony............
Dukaty.................

__ — „ „ czemiow. 242 —
------ „ „ połudn. 105 —___ _____ Elbethale........... 210 50 

2760Marki.................... _ _ Nordbahny ...........
57, Renta węg. pap. 
47, „ „ złota 
Losy prem. węg. .

101 62 Staatsbahny . . . . 288 50
105 25 Alpiuy ................. 88 30
137 5) Akcye tytoniowe . 

Ruble .................
163 25

Losy tureckie . . 33 93 128 87
Usposobienie giełdy: i adłe.

B e r l in  4 lipca.
Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . .

173 05 47, Listy likw. poi. 67 90
172 85 Ake. kol. Kar. Lud. 91 90

Banknoty ros. . .  . 222 50 „ austr. kred. . 159 75
57, Listy zast. pols. 70 20 Ultimo Ruble . . . 223 25

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA  

A n to n i  K lo b u k o w a k i.

piso.

Kurs p ien ięd zy  i papierów  publicznych .
w 4 lipca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe u  100 . .
Marki niemieckie...........................   .
20-to frank ówka ważna . . . .  t .
Rubel srebrny obrąozkowy . . . .

Obligi-
Za 100 fl. wart. im. opróoz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .

129 
57 40 
9 
1

7^ galicyjska 

6% oblig.komun.gal.Bankukrajowego
4*/, listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. W. 

opróoz kup. bież. w rublaoh i kop.
Listy zastawne i dłuine.

Za 100 fl. im. wart. opróoz kuponu bież.
47,7. gal. Banku krajowego . . . 

2 4'/. „ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
J  * » • » « 41 let.
S  / ' • /  *  ”  ”  *  "
“  K« ? o” «_ 1 "o1/, „ Banku hipot. we Lw. prem.
<5 ■ » * u niepr.

a .4% ‘U k ^ ri^ w B ia k .8 6 .e t .

92 20 
104 50
93 50 

103 —
98 50 

101 _

96 ~

98 80
97 50 
95 50 
95 10 
99 50

108 80 
100 70
98 40 

100 25

131 -  
57 90| 
9 35 
1 451

92 80 
105 10 
94 -  

105 -  
99 -  

101 50

97 50

98 20 
% —

100 -

plac.

670 Listy dłużne Zakładu kred.
włość, we Lwowie w likwid. 

57, Listy dłużne Zakładu kred.
włośo. we Lwowie w likwid. 

57, Listy zast. Tow. kred. ziem. 
Król. Polsk. z r. 1869 Lit. A. 
za 100 rubli im. wart oprócz 
kuponu bież. w rubl. i kop. .

59 -

53 —

100 -

62 — 

65 -

101 -

Akcye kolejowe i ba/tikowe 
próoz kuponu bieżąoego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . po 200 złr.

208 — 
241 -  
301 —

211 -  
243 -  
8C4 -

Losy.
Miasta K rak o w a ........................

„ Stanisławowa . . . .  
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

b węgier. „ „
b w*°sk. „ B

Bazylika Buda-Peszt. . . . .

22 -  
26 50 
17 40 
11 40 
13 — 
6 70

22 75 
27 75 
18 -  
12 -  
14 -  
7 20

W iedeń 3 lipca.

Obligi długu państwa.
47,,7. Renta papierowa . . . 
4’/i,7i b srebrna . . . .

92 50 
92 55

92 70 
92 75

4'/, Renta z ł o t a ........................
57, „ papier, nieopodatkow.
3'/, Losy z roku 1854 po 250 m. k.
47, „ „ I860 „ 500 złr.
47. „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „

57, Renta węg. papierowa . .
ę złota * . . • 

47,7, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat. 
"7,7, Gafie. poż. kraj. z r. 18834*/... 
47,7. 
47. gal-

z r . 1884 
e propinaoyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oesterr. Landerbank . . 200 „ 
Austr.-węg. Bank . . .  600 „
U nionbank...................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Bankverein . 100 „

Akcye kolei.
Alióld-Fiume . . . 200 złr.
Ferdynanda Pśłnoc. . 1060 ,

p>»°«
110 95 
102 69 
133 -  
139 25 
149 25 
179 -

101 65 
105 30 
112 70

ł,d»j,
111 If
102 80 
134 
139 10  
149 75 
179 51

101 85 
105 6t
113 50

104 50 

93 75

167 25 
295 25 
338 25 
211 25 

1035 
036 —  

159 75 
111 75

105 50 

94 25

157 75 
295 75 
339 -  
211 75 
1038 

236 50 
160 75 
112 25

202 50 203 -  
2760 I 2775

Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg 
Lwow.-Czem.-Jassy 
Siedmiogrodzkie 1. . 
Staats-Eisenb.-G esell. 
Sttdbahn (Lombardy) 
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost. . .

210 ab. 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 .

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł.
47.7, i» „papier. 501.
37, „ b Prem.
67, Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
47, Gal.Tow. kred. z im . nieokr.
6 7 .  B II B »  B
47. ,, 66-Fetn.
47. B B B B 41 „
47.7, B B B .B 62 „
47. 7, GaL Banku kraj. 517, „ 
57. B B bipot. prem. 
67, b b b . 40"letn. 
4ł/,7, Bank austr.-węgterski w. a.
4 7 ,  „  n  b

47, Węg. Banku hipot. prem. .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 

„ Jarosław 300 „ „
Koszyc-Od erb. 1889 200 złr. 67,

pl,o. Mdąj,
fcio 25 211 25
179 - 179 5C
242 — 243 -

201 — 202 _

289 50 290 5C
103 75 104 75
200 — 200 —

196 75 197 75

115 25 116 2f
100 60 101 10
109 25 109 75
100 50 101 5C
97 60 97 75

. 96
------ ----- 97 -----

i 99 60 100 -

99 — 99 50
109 — 109 50
100 75 101 25
101 60 ___ —

! 99 70 100 10
133 40 113 70

100 30 101
i 99 30 100 10

95 50 95 75
95 15 95 75|

„ nieopd. „ „ 
Siedmiogrodz. L . 200 „ 
Staatseisenbahn . 500 fr. 
Sttdbahn (Lombardy) 500 „

„ „ złot 200 złr.
Węg. gal. Łupków. 200 „ 

b b b H- Em- 200 „ 
„ Nordost.. . . 300 „ 
„ „ złotem 200 „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . „

„ Węgierskie . „
„ Tureckie . . fr. 

Budowy bazyl. Buda-Peszt d r
K redy tow e.......................„
In s b ru k u ...............................„
Krakowskie................... .....
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyżą austryaok. „

KndSu, :  . T T " * ' ;
Salzburskie................... .....
8 t  G e n o is ........................
Stanisławowskie . . . .

Waluty.

20-frankówki

plao.
•47. 84 _ 84 8
P,./ 91 80 92 4C

k 193 __ 194 _

57.
149 50 150 cr
118 25 119

u 101 50 102 20
101 50 102 20

n
n

101 20 1C 2
-

100 120 75 121 25
100 151 — 153 _
100 138 _ 138 75
400 34 — 34 5

*. 5 6 60 7 —
100 186 _ 187 _
20 23 75 24 25
20 22 _ 22 30
40 55 — 57 —
10 17 50 17 70

10 20 20 75
20 26 — 26 50
42 60 75 61 25
20 26 75 27 75

. 56 5 58
. . 9 30 9 09

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  3 lipca.
Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr.

» « » prem.
/ i  / •  v  r  n . . .

47,*/. Banku kraj. galic. 51-letn.
47, Listy zast. Tow. kred. ziems.
4% » b b b 41-letn.
4 /« b b b b 52-letn.
4 /, b b b b 56-letn.
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47,7, Obligi pożyczki krajowej

3 lipca.

67, Listy zastawne ser. I . .
B B B B V  .

47, „ likwidacyjne . .
57, B warszawskie ser. I

b  b  „ „ HI
B B B B I X

Wszelkie papierj  wartościowe,
banknoty zagraniozno i monety kupuje i sprzedaje 

pod najkorzyitclijszeal warnikami.

w Krakowie, R y n e k  i. 30.
Zleoenia z prowineyi uskutecznia się 

wrotną pocztą bez doliozenia prowizyi.
o d -

j P l » o ą

11 70 11 75
57 62 57 70

131 2E 131 50

313 - 316 -
100 50 101 30
108 90 109 60
98 50 99 £0
98 90 99 60
97 60 98 30
95 75 96 45

1 99 60 100 30
i  95 3C 96 -
1104 60 105 30
!101 10 101 80

98 50 99 20

rab.kop. nbkoi

100 90
___  — 100 50
—  ___ 97 60
------------- 101 —
—  — 100 75
— — 100 60



CZAS z Niedzieli 5 L ipca 1891 .

1891
R A G A

Powszechna WYSTAWA KRAJOWA
na uczczenie jubileuszu pierwszej przemysłowej wystawy w roku 1791 w Pradze

pod protektoratem
Jego Cesarskiej Królewskiej Apostolskiej Mości Cesarxa Franciszka Józefa I.

H F "  od 15 m aja  do październ ika  1891 r. “ H i
N a u k a , u m ie ję tn o śc i, p r z e m y s ł ,  g o sp o d a rs tw o , u ro c zy s to śc i,  w y s ta w y  w sp ó łc ze sn e , w o d o try sk  św ie tla n y ,

z ja z d y ,  ło te ry a  i  f. p . (841-9-10)

Warunki przyjęcia uczniów
do krajowej Szkoły gospodarstwa lasowego 
we Lwowie, na rok szkolny 1891 92, rozpo­
czynający się z dniem 1 października 1891 r,

 »<©.>„--------------------

A) K to  chce wstąpić jako uczeń zw yczajny  na trzy le tn i  ku rs  nauki 
do krajowej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, p o w in ien :

1. Najdalej do lOgo września 1891 r. zgłosić się osobiście lub pisemnie 
do Dyrekcyi tejże szkoły we Lwowie i przedłożyć wiarogodne św ia­
dectwa udowadniające, że k a n d y d a t :

a) ukończył 17  rok  życia,
b) ukończył Z (lobryill postęp em  czwartą klasę gim nazyalną 

lub cztery k lasy szkoły realnej,
c) odbył przynajmniej jednoroczną  praktykę leśniczą pod kierunkiem  

egzaminowanego gospodarza hsow ego,
d) je s t  zdrów i fizycznie dobrze rozwinięty.

2. W  dniu przez D yrekc ję  oznaczonym zb ży ć  egzamin wstępny, udowa­
dniający, że kandydat posiada dostateczny zasób wiedzy z nauk  przy­
gotowawczych i je s t  wogóle odpowiednio rozwinięty u m y s ło w o , aby 
mógł należycie korzystać z nauk  wykładanych w s z k o le , do której 
przyjętym  być pragsie .  (Egzamin wstępny je s t  u s tny  i pisemny i obej­
muje : Język  polski, matem atykę, fizykę i geografię, tudzież nauk i p rzy­
rodnicze, w zakresie przepisanym  dla czterech klas gimnazyalnych).

K an d y d ac i ,  którzy się wykażą świadectwem ukończenia z dobrym 
postępem 6  k la s  g iilliia /y a ln y c li lub  G klas szkoły realnej, 
u w o ln ien i b ęd ą  od egzam in u  w stęp n eg o .
B) K an d y d ac i ,  którzy ukończyli całe g imnazyum lub szkołę realną 

i złożyli egzamin d o jrza ło śc i ,  przyjęci być mogą b ezp ośred n io  na
I I .  rok  trzechletniego ku su nauki do krajowej szkoły gospodarstwa l a ­
sowego we Lw ow ie, jeżeli przed komisyą egzaminacyjną złożą w term inie 
przez D yrekcyę oznaczonym egzamin wstępny, obejm ujący: fizykę, chemię 
ogólną (nieorganiczną i organiczną), mineralogię i geologię, botanikę ogólną 
i zoologię ogólną, w zakresie wykładanym na I. roku  w krajowej szkole 
gospodarstw a lasowego we Lwowie.

C) Chcący uczęszczać na wykłady tylko niektórych przedmiotów, przy­
jęty być może*jako „uczeń  n adzw ycza jny" , jeżeli się wykaże przed Dyrekcyą 
dłuższą praktyką leśniczą, z której będzie można wnosić, że z wykładów tych 
korzyść odniesie. (1540-2 3)

Po otrzymanem zapewnieniu przyjęcia, w inien kandyda t wpłacić do kasy 
Dyrekcyi „ T ak sę  w pisow ą" w kwocie 2 złr. w. a., na początku zaś każdego 
półrocza szkolnego po 5 złr. w. a. ty tu łem  „C zesnego ."

Bliższych w y ja 'n ień  udziela na  żądan ie :  D yrefecya K rajow ej 
S zk o ły  g o sp o d a rstw a  la so w e g o  w e  L w ow ie .

u m p e E
aller Arten fiir lifiusllehe und 
Offentl. Zwecke, Landwlrtlischaft, 

Bauten und Industrie.
M p i l h p i ł  * Nach dem Bower-Barff-Patent- 
l l C U l l C l l . Inoxydations-V erfahren

aagen
neuester, verbesserter Construotlonen.

Decimal- Centesimal- n. Lanfpw iclits-1 
Brficfcenwaap ^  I•ehaftlich* und andert gewerbliche Zwecke. Per- 
•oaenwaagen, Waapn f. Hausiebraneh, Viehwaagei.

Commandit-Gesellscbaft fur Pompen and 
Masebinen-Fabrikation.g r  I n o x y d i r t e  P u m p e n  - U i

■ In d  w or R o s t  g resch tk ts t.

......u... Włm G A R U E N S ,  Wien, I., WallfischgassB 14. *»«• on*?»■»<>.
Zu beziehen durch alle resp. Maschiuen-, Eisenwaaren- etc. Handlungen, technischen und W asserieitungs-O eich& ftt, Brunnenbau-Unter- 

etc. Han Ttrlange ausdr&cklich U arv eu u *  i n o x y d i r t e  P u m p e n ,  r e s p .  U a r v e u z ’W a a g e u .

Katalofs 
gratia and franeo,

%

IWONICZ
ZAKŁAD Z D R O J O W O - K Ą P I E L O W Y  

s z c z a w y  a lk a l. u ton ę, jo d  i brom
zawierające,

skuteczne w chorobach skrofulicxuycl* i ich złośliwych następstwach, 
chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, 
zapaleniach stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkryte*** w głębokości 
371 metr. Aródłen* s ł o n o -jodowe*** o niewyczerpanej obfitości, 
kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe.

Mleko, żętyca, Inhalatorium.
Znakomita stacya klimatyczno - lecznicza.
Insty tu t lecznicio-pedagogiciny dla chłopców pod kierunkiem prof, 

gimn. lwowskiego Dra Waigla i Lekarza zakładowego.
Po r a  k ą p i e l o w a  podzielona na 3 sezony od * 0  m a j a  do 

końca wrxeśnla. Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze.
Rady lekarskiej udzielają D r. K lem ens D ębick i lekarz zakła­

dowy i D r. K a zim ierz  K aden .
Składy wód min., soli i ługu na kąpiele domowe we wszystkich 

aptekach i handlach wód w kraju i zagranicą. (1043-12 13)
Prospektu opłatnie rozsy ła  Dyrekcya.

stare i nowe sprzedaje najtaniej (1535 72
M IL WEINER, Wien, I., Salzthorgaue 4.

f t f f  f f f f  f  f M T » y f f f  f f f f f  r

P r a w d z iw ą  .l ie fa łsz o w a n ą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
I c. k. wył. uprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
( f a b r y k a n c i  J a n  H a m p f  & 8 o l* n e , S c h ó n l in d e )

d i starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7

i Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki
darmo i opłatnie. (54-182

Uprana się dokładnie uważać na adres.

Towarzystwa akcyjnego, posiadającego kapitał 4,000.000 franków, założonego 
w r. 1809. Koniak znakomitej jakości, premiowany wielkim złotym medalem. 
Skład główny dla Austro-Węgier mają Heinrich Mendl & Comp., Wi e n ,  I., 
Schottenring 32. Ajencya u p. W. Śtikckera we Lwowie. [1294-7-10]

on 30 la t ŁAT IJKMAIK.

Bergera leczn. MYDŁO SMOŁO WDO WE.
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we w szystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na ,
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przew lekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, stn ipy  i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. Bergera mydło 
imołoweowe zawiera 4 0 '/ .  smołowca driewnego i wyróżnia się znacz- -*■ ‘
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nta się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
łowcówego i uważać na w ydrukowany obok znak ochronny. W  uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  sm o ło w c o w o -s ia r c z a iie g o
Jako  łagodniejsze mydło tmołoweowe do usunięcia wszelkich NHCCKWBTOŚCM 

CKBY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako  niezrównane mydło do mycia | 
1 kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35?ś gliceryny i pachnące,

B e r g e r a  g lic e r y n o w e  m yd ło  sm o ło w co w e .
Cena sztuki kaidego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 1*90'.

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uw agę: Mydło hen-1 
ioowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom ; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako  mydło odw aniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy ; Bergera igliwiu we mydło do kąpieli ł lgllwlowe 
mydło toaletowe | Bergera mydło dla małych dzieci ( 8 5  c.) i mydło piegowe 1 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. W zględem wszystkich innych mydeł Ber-I 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją | 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli *  Gomp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farm a­

ceutycznej w W iednia 1888 rokn.
Składy w Krakowie m ają pp. aptekarze W. R edyk, W. B orkow ski, E. Stockmar, I 

K. W iszniewski, F. Sobierajski, R. W ilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo­
chni M. G atty; w Tarnowie L. Chodacki; w Mzeszowie A. K arpiński; w Nowym Sącza 
R. Jakubow ski, W. F ilipek; w Starym Sączu J . M acudziński; w Chrzanowie F. W łocki; 
w Oświęcimie A. Polaczek; w afcywcu J . Herdliozka, L. Graff; w Wadowicach S. K u­
row ski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (648-18-30)

IKATURALS1Y

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy. Wyborny napój 

dyetetyczny.
WĘT S k ł a d y  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  w ó d  

m i n e r a l n y c h .
[416 10 22] Z a r z ą d  z d ro jo w y  w  B ! D IN  IE  (w  C zechach).

| ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ » » » ♦ » ■ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

C. k. Austryackie Koleje Państwowe.
Najkrótsze i najwygodniejsze p o ł ą c z e n i e
Krakowa i Lwowa ze Starym Sączem 
(Szczawnicą), Żegiestowem  

i Mnszyną-Krynieą.
Od d. Ig o  l ipca będzie prowadzony z K rakowa pociąg nocny 

przez Tarnów, Stróże i , Nowy Sącz —  do S ta reg o  S ącza  
(S z c z a w n ic y ) , Ż e g ie s to w a  i M u szyn y- k r y ­
n icy .

Pociąg  ten  wychodzi z K rakow a wieczór o godz. 9 min. 39 
i przybywa do

Tarnowa . . .
Nowego Sącza .
Starego Sącza .
Żegiestowa . .
M uszyny-Krynicy

o godz. 11 min. 4 5  w nocy
„ 3 „ —  rano

3 „ 23  „
4  * 23  „
4 5 0  „

Jazd a  tym  pociągiem odbywa się bez zmiany wagonów aż do 
M uszyny-Krynicy, i trw a o 2 ' / ,  godziny krócej, aniżeli na Suchę. 
Szczególnie zwraca się uwagę na  tę okoliczność, że jadący na S u ­
chę nocnym pociągiem, m uszą się w Nowym Sączu o godzinie pół 
do 3ej rano przesiadać i czekać na  tensam  pociąg , k tó rym by na 
Tarnów o 2 i pół godziny później z K rakow a na Tarnów wyje­
chać mogli.

Jazda  ze Lwowa rozpoczyna się pociągiem osobowym kolei 
K aro la  Ludwika, k tóry  ze Lwowa wieczór o godzinie 5 m inu t 56 
wyjeżdża, i przybywa

do Rzeszowa . . o godz. 11 min. 50  w nocy
„ Ja s ła  . . .  ,, 2 „ »i7 „
„ Nowego Sącza „ 5 „ 4 1  rano
„ Starego Sącza „ 6 „ 0 2  „
„ Żegiestowa . „ 7 „ 01 „
„ M uszyny-Krynicy „ 7 „ 2 0  „

Jazd a  tym  pociągiem odbywa się także bez zmiany wozów 
ze Lwowa aż do K ryn icy  i trw a o jedną  godzinę k ró c e j , aniżeli 
podróż na  S tryj i Zagórz ,  przy której także przesiadanie się 
w Nowym Sączu je s t  konieczne. (1546-G-8)

K r a k ó w  w czerwcu 1891  r.

C. k. Dyrekcja ruchu.

♦♦♦♦ ♦ ♦♦ ♦♦♦ ♦♦ ♦♦♦■♦♦♦♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦♦♦i

V  1826/, v
tm  j t e aBn
m f f i a j  I H  K J  j r r f l M 

fEM C R E t j  E 3® 3
M/MOTIBACHriAAA

M A N I

<
O<
O

8 1 , .  . . u p  zdatną, uczciwą, wielce sto- 
I  CB IM  MM sonną do zajmowania się do­
mem, znającą się bardzo dobrze na krawiecczy- 
żnie. polecić może Połomska, Barlmrrie, 
p. Hruiwira, W. Ks. Poznańskie. (1515 6 6)

l
W K ra k o w ie , w dom u w ła s n y m . 

ul. Ł obzo w sk a  N r. (i,
znany od wielu lat jako praktyczny i su­
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się po 
krywania dachów i wież k ścielnych, tr.k 
w miejscu, jak na prowincyi, wszelkim me­
talem, czy to własnym, czy też na ten cel 
mu dostarczonym, z 2 —3-letnią gwarancyą.

Zarazem poleca swój skład zaopatrzony 
we wszelkie wyroby blacharskie na po­
trzeby domowe, kąpielowe itp po cenach 
bardzo umiarkowanych. (1576-2-6)

Z n a n y  o d  r. 1&G4
PIERWSZORZĘDNY GALICYJSKI

N . T i t A l I M A
w Tarnowie

poleca Szan. Publiczności swoje zapasy 
wód tegorocznego napełnienia , które co 
k ilka  dni otrzymuje bezpośrednio od z a ­
rządów źródeł zakrajowych i ojczystych.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się szybko i dokładnie. (1393 9-10)

W Krynicy 
w willi „Wisła44
z uwzględnieniem wszelkich wygódfodre- 
staurowanej, są pokoje do wyiia* 
jęcia na różne ceny. — Książki do 
czytania dla lokatorów Wisły bezpłatDe.

(1388-14-15)

P a p ier Ł losetow y  15 c.
® | N c h o t tw ie n c r  P a p i e r f a b r l k ,

j Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
(1415-26-)

Zakład leczenia wodą
P r i e s s n i t z l h a i

w Módling,
30 minut od W iednia odległy, w ślicznem po­

łożeniu i okolicy lesistej.
W połączeniu z elektryczcem leczeniem, rnię- 

sieniem i szw edzką gim nastyką leczniczą.
Lecznica dla chorób piersiowych, ner­

wowych, iołądkowyeh , dolnych czę­
ści ciała I chorób kobiecych.

Doskonały pensyonat — przystępne 
c e n y .

Na zapytania odpowiada zarząd. (1263-15 ) 
Naczelny lekarz : Br. Józef Weiss.

SERY:
JAJA

EMENTHALSKI 1 klgr........................................złr. 1-60
OŁPIŃSKI, CICHAWSKI 1 klgr..........................  1 —
IMPERIAL s z t u k a ..............................................   —-18
DESEROWY  ...................................................  —-30

p o  c e n a c h  t a r g o w y c h  (888 59)

w M l e c z a r n i  D o b r z y ń s k i e j .

Hotel, hensyonat i Zakład leczniczy 
H D Ł E Y E I T U A Ł

w  B a d e n  k o lo  W ied n ia .
W spaniałe położenie, nadzwyczaj przyjemne spacery w pobliżu, z wszelkim konfor- 

150 pokoi i salonów, salony konw ersacyjie, bawialnie i czytelnie, Table d ’hote, Restau­
ran t a la carte. — Pokoj od 1 złr. 50 c., z wiktem i oosługą od 5 złr. i wyżej. (1362-10 12)

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  Dra P o d z a h r a d s k y  e go .
Prospektów i lnlormacyj udz ela właściciel C. S ach er.

tern,

ZA STĘPU JE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez uiemił. dymu, bez pilnowania, 
'bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

S  OTTO NOWY MOTOR GAZOWY
f i  te ią c y , d la  e lek tryc zn ych  la m p

“LUJ4L J ża rzą c y c h , ta k ie  d w u c y l in d ro u y
o s i le  »|b do tOO koni.

F A h R A M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H
LAMICUBlIi Sł WOLF w tiled  u lu , L ,  L a ie n b iifg en lra iir  MS.

,53 267 ) I

I
C. k. uprz. patent, opaska przepuklinowa

bez sprężysty na ciele, z pelotową sprężyną do kręcenia.
Te całkiem nową konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę,. . .  . .* - a  • _ •    : nn«łn.n,,L —   :  :    .« :AśAmn uipJlro >/.k..śn L.hdotkniętem u 

najlepiej 
co daje najpew.

c . - . . . P o d a n i e  m i a r y :  1. Objętość w centim. około ciała mie-
" - —  -  rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, na której stronie 

je s t przepuklina, na prawej, lewej lub po obu stronach. 3. W ielkość 
mniej więcej przepukliny n. p. ja ja  kurzego, ja ja  gęsiego lub ja k  
pięść i t / d .

Jednostronne . . . .  sztuka 5 złr. 50 ct.
Obustronne . . . .  n 10 „ — „

■ Ilustrowany opis u ż y c i a  na żądanie darmo.

Pępkowa o paska  przepuklinow a bez sprężyny  na  ciele.
Tę opaskę przepuklinowa można z powodu je j gilt kości łatwo i wygodnie i przy 

każdej pracy bez utrudnienia dzień i noc nosić, przez co pewny skutek je s t poręczony, 
gdyż przylega ona mocno do c ia ła , dlatego każde zesunięcie z miejsca przepuklinowego 
iest wykluczone.
J P o d a - !
2. W ielkość 
przepuklina cola się 
do 7 z' n  
lotami

0 .  Neupert Nachf., fab ryka  bandażów 
w W i e d n iu ,  I.« t t r a b e H  lir. *ł) (w podworcu).

złr. Dla starszych otyłych pań polecam moje znakomite opaski na brzuch z pe- 
[ii pępkowemi, po najtańszej cenie. — Rozsyłka punktualnie za zaliczką. (1219-12 30]



CZAS z Niedzieli 5 Lipca 1891.

U c z e ń
alnej z celującym postępem i S łu ­
chacz m edycyny V roku poszu­
kują nawakacye stosownego pomieszczenia 
na wsi jako korc pety to rowie do
jednego lub dwóch uczniów. Mogą się po 
wołać na polecenie osoby powszechnie 
znanej. Łaskawe oferty przyjmuje A dm i 
n i s t r a c y a  „Czasu. "  (1582-2-3)

Włodzimierz C. Angelus
( d a w n i e j :  F. B R U N O  H A H N )

w Krakowie, ul. G rodzka l. 2, 
poleca:

Nowe, patentowane, bardzo trwałe listw y  
do sukien damskich, podszewki, organtynę, 

muszlin i gaziki;
RĘKAWICZKI NICIANE I JEDWABNE; 

Parasole, parasolki, kreski 
i weloniki;

J e d w a b i e  kordonkowe do w yszyw ania  
sukien; ,863-14-)

St&chowski i Kiełpiński,
ZAKŁAD T A P IC E R S K O -D E K O R A C Y JN Y  

w Krakowie, ul. Sławkowska 1.
Folecamy nasz obficie zaopatrzony 

Itlaffnzyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych. Pokrycia 
meblowe z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich. Materye jedwabne, wełniane plusze, 
aksamity, kretony i inne fantazyjne. I* o r ty e -  
ry , firanki, dywany, łóżka żelazne, 
łóżeczka, kolebki dziecinne, wkłady 
do łóżek, m aterace, kołdry. Pledy 
do podróży, poduszki, parawany, e- 
kraniki, makatki, hafty, wazony, sto­
ry do okien wszelkiego rodzaju i wszelkie 
inne przybory dekoracyjne.

Podejmuje się wszelaich urządzeń apartamen­
tów od najwykwintniejszych do' zupełnie skrom­
nych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokry­
wania mebli, materacy, zakładania firanek, dy­
wanów, tapetowania p„koi i wszelkich innych 
dekoracyj.

Przez długoletnią praktykę zagranicą i wyro­
bienie stosuuków z pierwszemi domami fabrycz 
nemi, możemy zadowolnić Szan. Publiczność tak 
pod względem starannego wykonania i dobroci 
materyału, jakoteż cen i gustu.

Wzory obić pokojowych posyłamy na prowin- 
cyę odwrotną pocztą.

Wszelkie zamówienia uskutecznia się w jak 
najkrótszym czasie. (1452-4 10)

a
jest do obsadzenia n a t y c h m i a s t .  
W ymagany egzamin państwowy. B liż ­
szych warunków dostarcza na miejscu 
A d m in is tr a c y a  dóbr W ie lk a  w i e ś ,  p. 
W o j n ic z ,  stacya kolei żelaznej Boflu-  
m iło w ic e .  ( 15914 -6)

Najlepsze i najtańsze

s k r z y p c e
cytry, gitary, altówki, kia- 
rynety, flety, oraz wszelkie 
instrumenta dęte — tylko 
we Fabryce instrumentów pod 

firmą
0 .  L e d e rh o fer  w P r a d z e ,

Brennteiragse S3.
Cenniki darmo. [1295-4-5]

Machiny do obrabiania żelaza 
i drzewa.

Tokarnie ( Kgallairdrehbftnke ) , by. 
blarnie, machiny Shaplntl do cięcia 
n rab  i świdrowania, piły patowe i o- 
brotowe, tudzież wszelkie w ten dział wcho 

dzące przybory wyraMa i ma na składzie 
fabryka machin p. f. Fryderyk lUerorea, 
W len, Neulerchenfeld, Hauptstr. OS. 

(1306-6 6)

i k

Prawdtiwe niezrównane

k r o p l e  ż o ł ą d k o w e
św . J a kóba

przeciw nieżytowi żołądka i 
kiszek , kurczowi żołądka, 
osłabieniu, kolkom, pale­
niu w żołądku , obrzydze­
niu, wymiotom, oraz cierpie­
niom śledziony, wątroby, 
nerek i t p. są dotychczas uzna­

nym najlepszym eliksirem żołądkowym, któ­
ry każdy chory powinien spróbować. FI. 60 
cnt., 1 złr- 20 cnt.

Profesora Dra Eiiebera prawdziwy 
elehzir wzmacniający nerwy, najle­
psze lekarstwo na rozmaite cierpienia ner­
wowe fi. po 2 złr., 3 złr. 50 ct., 6 złr. 50 ct. 
Szczegóły W książce Hrankentroat dar­
mo w Pradze austr. aptene M. Fanta, w Kra­
kowie w aptece pod złotym słoniem, we 
Lwowie w apt. Dra H. Mikolascha, w Tar­
nowie w apt. M. Adlera tudzież w znaczniej­
szych aptekach państwa austr. (346-15 32)

Friedricha
M O T O R  P A R O W Y

I ® zile 3—1U koni. 
Uznany jako najlepszy mo­
tor dla drobnego przem ysłu  

1 elektr. zakładów .
Wolne o_d koncesyi, nie, 
eksplodujące kotły rurow e- 

karłow e i m ałe.
m a c h i n y  p a r o w e .
C.k. wył. uprz.fabryka 

machm

XV

Friedrich & Jaffes Nachf.
Wiedniu, III , Hauptstr. u09 .

Prospekta bezpłatnie. (386 10-21)

durch
3 in

■ch jede Buchhandlung ist die
e ni 20 Auflage erschienene Schrift 
d-Rath Dr Muller uber das

Freie Zusendung unter Couvert fiir 60 Kr. in 
Bnefmarken. (156 28-52) 

Eduard Beudt, Braunschweig.

I C C i l I N T
D O M  B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M I A N Y

w Krakowie, Rynek główny Nr. 42,  linja A— B,
jako

W  Z A S T Ę P S T W O
Galie. Towarzystwa Kredytowego ziemskiego we Lwowie

wypłaca wylosowane listy zastawne i kupony t e g o ż  Towa­
rzystwa — począwszy od 2 4  czerwca r. b.

b e z  ż a d n e g o  p o t r ą c e n i a  k o s z t ó w  lu b  p r o w i z y i .  iu»m *i

P oriL  C em ent, 
G ip s  m u r a r s k i ,  

W ap no k u fsz ta ń sk le , 
R u ry k am ion k ow e, 

P o sa d zk i cem en to w e  
i steing-utow e, 

R ynny b eton ow e, 
P a p ę  d ach ow a, 

C e g łę  szam otow ą. 
P ie c e  k a flo w e, “ 

wogóle wszelkie 
m a tery a ły  b u d ow lan e  
utrzym uje na składzie i sprzedaje 

bardzo tan io

H a d g r o b k i
z piaskow ca, m arm uru, granitu  

i syenitu,
P ły ty  na k a sy  I s to ły
z marmurów krajowych i włoskich 

w różnym kolorze,
P o sa d zk i m arm urow e  

G roby fam ilijn e, 
F igu ry  kamienne, z terrakotty  
i z gipsu dla kościołów, cmentarzy 

i SalonÓW. (1427-7-20)
R E P E R A C Y E  i ODNOWIENIA

starych uszkodzonych figur, oraz 
wyrobów alabastrowych.

Adolf Hochstii
MAJSTER KAMIENIARSKI,

SKŁAD MATERYAŁOW BUDOWLANYCH I FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH
w  KArakowie, u lic a  F lo ry a ń sk a  Air. 38 .

K W I / i D F

t o n l r t i  proszek pożywczy dla bydła
dla  kon i,  b y d ła  r o g a te g o  i o w ie c .

0d blisko 40 lut z  najlepszym skutkiem używany prawie we wszystkich stajniach, 
w braku apetytu, złem traw ienia, dla poprawy mlćkn i pomnożenia 
wydatności mleka u krów; wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną
zwierząt przeciw zaraźliwym wpływom. (651-5-10)

Cena '/, pudełka 7 0  c e n t ., ' / ,  pudełka 3 5  cent.
Prawdziwy tylko z powyższym znakiem ochronnym we wszystkich aptekach i  składach

aptekarskich Austryi - Węgier.
C o d z i e n n a  r o z s y ł k a  p o c z t o w a  p r z e z  p o d p i s a n y  g ł ó w n y  s k ł a d .

F ra n c isze k  Jan  K w izd a .
c. i k. austr. i kr. rum. nadw. dostawca, aptek, obwod. w  Korneabnrgn p. Wiedniem.

KĄPIELE ZELAZISTE SZLIACS w Górnych Węgrzech.
J e d yn ie  z n a n e  c ie p l i c e  ź e l a z i s t e  obfite  w  g a z  k w a s  w ę g lo w y ,  

la jo b fitsz y  w żelazo zdrój do picia dla wewnętrznego użytku.
D ora o d  16 m a ja  do 3 0  w rześn ia . “V I  

Niezrównane w nledokrewności, błędnicy, chorobach kobiet, cierpieniach 
krzyżów i nerwów, porażeniach, do wzmocnienia po przebytych chorobach
i uciążliwych pracach.

Ja&o lekarze kąpielowi są pp. Dr. A. Szemere i Dr. W. (żrtinwald.
Podróż z Wiednia 9 godzin, z północy przez Odcrberg, ztąd w 5, z południa przez Buda­

peszt, ztąd również w 5 godz. jazdy.
Obszernych wyjaśnień i prospektów o mieszkaniach, zniżonych eonach w lszym i ostatnim 

sezonie, i t. d. udziela (941 3 3)
D y re k c y a  kąp ie low a  w  S zliacs , Sohler-C om itat.

L. LUSEHA plaster  dla turystów.
Pew nie i szybko działający środek 
na odgniotki, od p arzen ia , t. z. 
tw ardą skórę na podeszwach J h  
i piętaoh, na brodawki i 
wszelkie inne *------------- ~  c-

narośla  skórne. 
Skutek  poręczony, 

Do nabycia

Liczne

w aptekach.
(1475 3-)

podzięko­
wania są do 
przejrzenia

głów. składzie 
rozsyłkowym:

S c h w e n k ’s  Apoth.
Weltlllng-Wien.

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod­
pis ; dlatego należy na nie uważać i nic 

n iew artające naśladow nictw a odrzucać.

b 0<mZP+J r]H.£GQ & 4

l rf! g

5 ® 3 <
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Kąpiele Teplitz-Schónan
w Czechach; od niepamiętnych^czasów znane i słynne gorące alkaliczno- saliniczne 

źródła: (29‘5—39° R.). Leozenie odbywa się bez przerwy podczas całego roku. 
Kąpiele odznaczające się skutecznością niezrównaną przeciw gośćow i, reuma­

tyzm owi, porażeniom, newralgiom i innym chorobom nerwowym, szczególniej jednak 
bardzo skuteczne w następstwach chorob powstałych z ran od broni siecznej i pal­
nej, po złamania kości, w  sztywnościach staw ów  i skrzywieniach'.

Na w szelkie zapytania odpowiada najchętniej i przyjmuje zamówienia na 
mieszkania dla Cieplic Zarząd kąpielowy w Cieplicach dla Schonau* Magistrat 
w Schónan. (948-6 6)

Do lo k a c y i  k a p i ta łu  s z c z e g ó l n i e j  o d p o w ie d n ie  ' W
4 11 ° 1«  L 1 S T I  Z A S T A W I E

n  austryuckiego

centralnego bankujtredytowego ziemskiego
uznane prawnie jako pupilarnie pewne ł dobre na kaucyę.

Według statutów są te listy zastawne pokryte żądaniami hipotecxnemi a oprócz tego ręczy 
za nie kapitał akcyjny czterech milionów złr.

I W  Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku,
Sprzedajemy te listy zastawne b e z  prowizyi ściśle po urzędowym giełdowym kursie.

WECHSELSTUBEN - AKTIEN - GESELLSCHAFT (240-4 4)

W ien, W o l lz e i l e  Nr. 10. W ien , S t r o b e l g a s s e  Nr. 2 .

W 8-klasowej szkole żeńskiej prywatnej 
ŁUCYI ŹELESZK IEW IC ZÓ W N Y

w Krakowie, ulica Gołębia L. 1, I. piętro, 
rozpoczęły się wpisy na nowy rok szkolny.

(1569-3-3)

Z a r z ą d  o g r o d ó w  w Olszy,
naprzeciw Cmentarza krakowskiego,

poleca Szan. Publiczności na tegoroczny sezon 
wielki wybór wysadków kwiatowych 
akoto : bratki , stokrótki , niezapomi­
najki, gwoździki i t. p., oraz drzewka 
najstosowniejsze do obsadzania gro­
bów, brzozy płaczące, wierzby, róże, 

Jesiony, głogi, konirery.
Zar|/,ąd podejmuje się obsadzania grobów drzew­
kami i kwiatami, podług życzenia Szanow. Publi­
czności; również poleca wielki zapas drzew 
owocowych w gatunkach wyborowych 
po cenach JaknaJmożlIwleJ przystęp­
nych. (1361 4 4)

Epifaniusz Uklański.

A W e lo c y p e d y
wszelkiego rodzaju. 

Katalog za nadesłaniem 
marki 10 ct. 

f  Poszukiwani 
zastępcy. (1473-2-)

H .  B o c k ,  W ien , III, H aup tstr .  7 2 .

Złr. 3-50 f o t o g r a f .
przyrząd

(t

wielk. biletu wizytow., laboratorium 1 złr. 50 c. 
Dokładny opis i prospekt darmo. — Większe 
przyrządy tudzież wszelkie przybory, płyty su­
che i t. d. — dostarczam najtauiej i punktualnie 
IB. Ooldwein w Pradze, Ferdinandstrasse 
Nr. 23, specyalny handel dla fotografów amatorów.

(1346 6-10)

*E U  orzechowi
do farbowania siw ych włosów,

TSu A. Maczuskiego, f i f"
w W iedniu, Iż&rntnerstrasse IB.

Estraktem tym, który wyrabiany jest z zie­
lonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować inożna siwe włosy na 
kolory: blond, sza ty n , brunatny i czarny; 
nadając włosom najdalej po 15 min. kolor 
właściwy, także kolor ten przy myciu nie 
schodzi. Ze wszystkich znanych farb do 
włosów, ek strakt orzecnow y, jako czysto ro­
ślinny, ani zdrowiu ani włosom nieszkodli­
wy, bez porównania lepszy jest od wszel. 
innych farb, części metaliczne zawierających. 
I flak. ekstraktu  orzechow ., p łynnego złr. 1 50
I s ło ik  pomady orzechow ej  złr. I —
I flakon olejku o r z e c h o w e g o  złr. I —

Składy w K rak ow ie  m ają: W . F en z ku­
piec, K on stan ty  W iszn iew sk i aptekarz. 

(1202-18-20)

DLA W ŁAŚCICIELI MAJĄTKÓW  
I DÓBR ZIEM SKICH

całej monarchii są do rozdania punktual­
nie i przystępnie jako pożyczki większe 
kapitały od 10,000 złr. wzwyż do miliona 
złr. i wyżej, na pierwszą hipotekę po 4° 0, 
a drugą hipotekę po 5%, na dłuższy sze­
reg lat. Konwersye już istniejących hipo­
tek będą uskutecznione. Pożyczka do % 
wartości. — Bliższej wiadomości udziela 
z grzeczności starszy inspektor J. K lein  
w W iedniu , II., Ob. Donaustrasse 59.

[1282-7-12]

FINE CHAMPAGNE 
PP. MATIGNON &  Cie

w mieście C ognac.
P r a w d z i w y  k o n i a k  ze sławnych 
winogron w departamencie Charente 
we F r a n c y  i,  przyjemny w smaku, 
silnie wzmacniający dla osób wąt- 

tłych i osłabionych.

W K rakow ie w składzie win 
p. Anton. H aw ełk i i w aptece 
p. W iszniew skiego; we Lwo­
wie w cukierni H ausera i Bie- 
nieck iego i w hotelu Euro­
pejskim . [1113 9 24]

Wyłączny skład na ca ła  Galicyę i Bukowina
oryginalnego

CARBOLINSUNI
uznanego jako najlepszy środek do im p r e g n o w a n ia  d r z e w a ,  p r z e c iw k o  

w ilg o c i  i tw o r z e n iu  s i ę  g r z y b a  — znajduje się

w handlu W. K R Z Y S Z T O F O W I C Z A
w  K r a k o w ie , A - B  3 7 .

P r z y  w i ę k s z e m  z a k u p n ie  c e n a  z n i ż o n a  n a  2 0  z ł r .  z a  100 kilogr.
Im ita c y a  C arbolineum  z łr . 1 4  za  °/oo k ilogr. [1226-16 J

Praga, Hotel Monopol, I-rzędny
naprzeciw peronu kolei Państwowej, nowo otwarty, zbytkownie ur/ądzony. Jedyny dom 
w Pradze z dźwignią. Godne widzenia salony restauracyjne. Telefon pokojowy, kąpiele, 
konie, ujeżdżalnia w domu. Przystępne ceny. Pokoje od 1 złr. wzwyż. (1544-3-12)

s
Xs

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i ulepszonych ogniotrwałych tek tu r

DO KRYCIA DACHÓW
i .  Szeligi - Ły§zkiewicza, Inżyniera

we L W O W I E , ul. Korytna L. 13,
poleca:

A C C A I  T  r l n  C l  I k i n  A M C M  T H  UJ dla izolowania murów od w i l g o c i  
A O r A L I  UO r U n U A I f l C . n i  I U f f  kładziony na fundamenta w gorącym 
stanie, ELASTYCZNE 1Z0LIRPŁYTY, ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ najlepszych 
gatunków do krycia dachów rulon lO m.  ] od 3 xłr. ft© c. do 3 rfr. SO c.

LAK ASFALTOWY do konserwacyi dachów tekturowych i dachówkowych; 

SMOŁĘ ANGIELSKĄ, BEZWONNĄ MASĘ KAUCZUKOWĄ.
Osusza asfaltem , jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie, najbar­

dziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
Niszczy zastarzały grzybek drzewny,

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe, 
oraz reparacye tychże. Metr Q  od 50 do 75 centów. [882-38-100]

D łu go letn ią  trw a ło ść  p o ręcza  się.

w  P a r d u b i c a c h  (C zech y)
FIR M A  ZA ŁO ŻO N A  1 8 6 6 ,

p ie rw sz a  a u s t r y a c k a  fab ry k a  f ra n c u sk ich  kamieni 
młyńskich ,  s p e c y a ln a  fab ry k a  m achin  m łynarsk ich  

i d la  budowy młynów.

S K Ł A D :
Praga, Porzicz, vis-a-vis liofelu Kaiser von Oeslerreiclr

poleca:

Tarare, Trieury, luskacze do zboża
(własnego patentu),

STOJĄCE I LEŻĄCE MACHINY SZCZOTKOWE, 
machiny z  płaskiem łożyskiem do mielenia żyta,

machiny do szrutowaiia i miażdżenia z walcowem W iem ,
porcelanowe walcowe łożyska,

o d ś r o d k o w e  m a c h in y  d o  w y d z ie la n ia
( p o d w ó j n e  m a c h in y ,  z a s t ę p u j ą c e  3  cy l in d ry  i p o j e d y n c z e  w y d z i e l a c z e ) .

f a o m i k i  i wialnie parowa 
B o h e m i a " .. I  n  v  i  c  t  a

p a te n t  J ó z e fa  R u ck er a .

66

P a te n t  B ra c i  S e e k ,  D a r m sta d t .

Holendry do krup, 
krajacze do krup* Tfcj

wialnie do jęczmienia i sortowniki
dla fabryk słodu, handlarzy zboża i domów 
składowych, ttidzież wszelkie machiny i przy­
bory młynarskie wchodzące w zakres budowy

młynów.
nowość! M a c h in a  do p a k o w a n ia  mąki  Nowość

„PATENT JANDA."

Cena OO z łr . — D zia ła ln ość  6 0 —6 0  w orków  n a  godzin ę.
(Zamówienia na te machiny przyjmuje także posiadacz patentu pan A l o j z y  J a n d a  

w Herzogenbmrg w Dolnej Austryi). [850-5-10]

ma żądanie illnslrowaue cenniki darmo i opłalnic.

T f ' TTfl f f f f f f f f f f WWW



CZAS z N iedzieli 5 Lipca 1891.

i (1580)

Za duszę ś. p.

Tadeusza tir. Tarnowskiego
odprawione będę 

jako w rocznicę zgonu

]?I i  z e ś w i ę t e
w kościele 0 0 .  Kapucynów, 

w poniedziałek dnia 6 lipca b. r.
o godz. 10 zrana.

Uprasza się pobożnych o modlitwy.

Z a k ł a d  w y c h o w a w c z o - n a u k o w y  ż e ń s k i
Wincenty Falskiej

w  K r a k o w ie . u f. S z e w s k a  O,
przyjmuje jak i la t poprzednich uczennice 
stale i przychodnie. Wpisy przez całe 
wakacye do 15go września. Francuska 
Niemka w miejscu. (1585 1-12

OGŁOSZENIE.
Nr. 233. (1598-1-3)

CARL KUHN & CO. w Wiedniu
polecają najuprzejmiej swoje

Mr. 1 4 0 . la k  zw an e p ióra  G reinera. \ 0(j(iawna uznane i ulu- 
Mr. 155 , .. „ p ióra  14lap*a. bione gatunki o znanych 
Mir. 25 5 . .. ,, p iorą  K asnera. i końcach,
Mr. 5 3 0 . „ „ p ióra  A lu m in iu m , !

tudzież swe n a jś w ie ż s z e ,  g u s to w n e  i z n a k o m ite
p i ó r a  b iu r o w e  : (14 ' ' ’

Mr. 3 3 0 , e la sty cz n e , i , .  . .
Mr. 3  3 7 , d o s y ć  m o c n e ,  . s z c z e gó l n i e  trwałe.
Mr. 3 3 8 , m o cn e i e la s ty c z n e  zarazem , 1

Do nabycia we wszystkich handlach przyborów piśmiennych.

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie P O L S K I
otrzym ała na skład główny następujące odbitki [1432-6-6]

Z . jziatów filologicznego i historyczno-
A k ad em ii U m iejętności:

I B lu m e n s to c k  A l f r e d .  Zbiór kanonów paryskiej Biblioteki św. Geno­
wefy. 1891 r., w 8ce dużej, str. 4 4 . . • • • • • • • • • * 

B o r z e m s k i  A n to n i.  Kronika Miechowity, rozbiór krytyczny, 1890 r.,
w 8ce dużej, str. 200    • ' XT'

I Ć w ik liń s k i  L u d w ik .  Opis zarazy ateńskiej w dziele Tukidydesa II.
47 2—54, studyum krytyczne. 1891 r., w 8ce dużej, str. 0 2  . . . 

\ D e m b iń s k i  B r o n is la w .  Kzym i Europa przed rozpoczęciem trzeciego 
; okresu Soboru trydenckiego, częśc I., 1890 r., w 8ce dużej, str. 2( 4 
L u to s ła w s k i  W . O logice Platona, część I. O tradycyi tekstu Platona.

1891 r., w 8ce dużej, str. 6 9 ........................... • ' ó , ‘
U la n o w s k i B . O założeniu i uposażeniu klasztoru Benedyktynek w Sta- 

niątkach, z 5 tabl. dokumentów. 1891 r., w 8ce dużej, str. 131 . •

złr. —‘40

-•50

250

—■'601

2- —

T ylk o  prawdziwe szlachetne kamienie:
GR A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T OP AZ Y,  M O L D A W I T Y ,  M A L A C H I T Y  itd.

C Z E S K A  A J E N C Y A  . . 5
F e r d y n a n d a  H of fm anna  w K rakow ie  p r z y  ul.  Grodzk ie j  Nr.  2 6

K om itet adm inistr. szpitala  św. La 
zarza podaje do wiadomości, że Xh-  
rząd szp ita la  św . -Łaza­
rza przyjmować będzie d© dnia  
2 3  lip ca  1891 r. opieczętowane 
oferty, należycie ostemplowane, na do 
stawę opału d la szp ita la , 'na czas od 
1 paździenika 1891 r. do 31 grudnia 
1892 r., w następującej ilości: 
węgla grubego . . . 20 ,700  ctr. cłow. 

„ drobnego . . 22 ,500  „ 
pod kotły parowe.

W arunki dostawy są do odczytania 
w K ancelaryi Zarządu szpitala. 

Kraków, dnia 20 czerwca 1891 r.
Przewodniczący Komitetu: 

Dr. Domański.

Nowy racyonalny sposób leczenia.
Świadectwa słynnych lekarzy.

Nieszkodliwy, bez lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
ptleca się najgoręcej wyszłą w 21 wydania broszurę

R O M A N A  W E I S S M A N N A :
0  c h o r o b a c h  n e r w o w y c h  i p a r a l i ż u ,  

z a p o b i e ż e n i e  i w y l e c z e n i e .
Bezpłatnie można otrzymać w aptece (702-10 1

L eona R osn era  w  K ra k o w ie .

Patentowana kulista maszynka do palenia kawy
w  w ie lk o ś c i  n a  « .  S .  8 , JO  .lo  lO O  h l l o s r a m ó w  z a w a r to ś c i .

Prosta trwała, wygodna. Małe spotrzebowanie paliwa.
E m m e r i c h e r  M a s c l i i n e n f a b r i k  und E i s e n g i e s s e r e i

E m m e r ic h  a m  R h e in .  .
l p«pr -~ Przeszło 22,000 sztuk w użyciu. — Pożyteczna i korzystna d.a

k a ż d e j  handlu^ korze jp ig ^ ^ e m i n8gr0(j amj odznaczona, ostatni raz we
wrześniu 1890 r. w Bremie i Wiedniu. -I4Z3 6 ]z)

prześliczna cbromolitografia, 
wielkości 10/j4 centymetrów, na pięknym 
kartonie, z podpisem: „Boże, zbaw Pol­
skę!1' i modlitwą za Ojczyznę, aprobowaną 
przez J. E. X. Kardynała Dunajewskiego,

w y sz ła  n a k ła d e m

Księgarni katolickiej 
Dr Wład. Milkowskiego

w  K r a k o w ie .
Cena egzemplarza 20 cnt., tuzin 2 złr., 

100 obrazków 15 złr. w. a (1542 5-6)

Uzdolniony młodzieniec
z dobrego domu, z ukończoną \ I  kla­
są gimn., znajdzie posadę jako p r « l-  
l i t y k a i l t  W a p l ć c e  „pod Ko­
roną" Alfred Blumenthala w Bielsku
(w  Szlasku.) B iższe warunki listownie. 

(1600 1-4)

BAHAMA**,

MoUa proszki Seidllckie.
Tylko prawdziw ej

Słynne płótna krajowe korczyńskie
pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11 złr. 
do 24 złr.; a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 

metrów od 16 złr. do 55 złr.;

bieliznę stołową, chusteczki webowe 
i batystowe lniane cienkie

tuzin od 2 do 12 złr. — poleca:

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA TKACKA
Stowarzysz, zarejestr. z ogran. poręką. 

Uprasza więc o łaskawe względy. Dyrekcya.
GŁÓWNY SKŁAD: (9791 2 )

KRAKÓW, ul. Sławkowska 1, dom Arcybr. Mil. i B. P. 
LWÓW, ulica Akademicka Nr. 2. — TARNOPOL, ulica Gimnaiyalna Nr. 30.

Przybory do podróży,
k u fry , torb y , n eerssery , 

p łó tn a  z paskami, podu»xKi 
safianowe i gumowe kieszonkowe,

p łody; (1563-3-8)

p ła sz c z e  gu m ow e an g ie l.,
po niskich cenach, poleca Magaz yn

Braci Bilewskich
w Krakowie, obok kościoła N .P . M.

  ne * -P8* * Tłustego MASŁA '
11500 klgr. kupię w domu za gotówkę. —  
Próba i cena od godz. 10 do 1. — Kraków, 
ul. S z c z e p a ń s k a  Nr. 5. (1470-3-3)

Ulc7all/lo używane marki listowe kupuje za- 
W b & G lK lu  wsze, prospekta darmo.

G . K e c l im e y e r  w  S o r y m b e n l i e .
(1560 1-12)

Pensyonat dla panien.
Niniejszem zwraca się uwtgę Rodziców i Opie­

kunów na niemiecki pensyonat dia panien w Bia ły  
„ K l a s z t o r  św . H i ld e « a r « ty “  mający prawa 
szkoły publicznej, a zostający pod kierownic­
twem Córek Bożej Miłości. Bywają przyjmowane 
wychowanki od 5—17 roku życia i pobierają 
naukę we wszystkich przedmiotach szkolnych, 
w ręcznych robotacti kobiecych, a na życzenie 
w gtze na fortepianie, harmonium, cytrze i skrzyp­
cach, oraz w języku francuskim i włoskim.

Na żądanie roz yła sie program; o bliższe szcze­
góły należy się zwrócić do Przełożonej pei syo- 
natu „Klasztor św. Hildegardyu w Biały.

Z tym internatem je s r połączona szkoła z nie- 
mieckim jeżykiem wykładowym i obowiązko 
wym polskim, do której mogą uczęszczać uczen­
nice zamiejS owe; również szkoła uzupełniająca 
dla starszych panienek i szkoła froeblowska.

(1579-1-3,

Z y s k o w n y  p o b o c z n y  z a r o b e k .  |
i Zdolnych a jen tó w  poszukuje ściśle rzetel-p 
jn y  dom bankowy dla sprzedaży wyłącznie;
| prawnie dozwolonych losów pod

b a r d z o  b o r z y n tn e o i i  w a r u n k a m i .
Przy odpowiedniej czynności przyznaje i 

| stałą płace. Oferty pod „100 G.“ przyjmuje 
J. D an n en b e rg ,  biuro ogłoszeń w Wiedniu, I.,  

j Kumpiga s s e  7 .  ,1601-1 3) |

O s k a r a  G i e r k e g o
powszechny wielki I 

^ g ^ i e a t r  mechaniczny

Cena

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i farma 

A.  M O Ł M .
Trwały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszyoh c i e r ­
p i e n i a c h  ż o ł ą d k a  i  t r z e -  
w ó w  b M s n im y c h  9 kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, z g a d z e  
c h r o n ic z n e m  z a p a r c i a  o to l 
c a ,  w cierpieniach wątroby, **» 
o to ja c h  k r w i  oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych c h o r o b a c h  
k o b i e c y c h ,  zapewnił od wielu 

O S T R Z  K Ż E M I K .  _ lat tym proszkom obszerne wzięcie
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

za p ieczę to w a n eg o  o r y g in a ln e g o  pudełiha 1 x lr . w. a.

Jedyna próba przekona k ażd ego  że,

i*

T utko  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 
tc p o d p is  i zn a k  o c h r o n n y  Jtlolta.

OLEJ TRANOWY NI. KROHN Comp.
w  B e r g e n  (w Norwegii).

K 2 3 S 2 : t s s s s r e f ó E -wienia ogólnego odżywienie wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

F la s z k a  z  o p is e m  u ż y c ia  k o s z tu je  i  z ł r .  w . a .____________

E

|  jFlascłi^

Willa piętrowa, w uroczem otocze­
niu drzew starych i rozle­
głych ogrodów, jest a a r a *  
z wolnej ręki pod przystęp- 
nemi warunkami d o  u p r* e- 

. d a n i n .  — Bliższej wiado-
| mości udziela na miejscu p. Antoni L iskew e  
| L w o w i e  przy ul. Długosza L. H a (lord 2-..)

Główny skład wysyłek n A- MOLLA, c. k. dostawcy nadworn. Wiedeń Tnchlanben.

i automatyczny
w umyślnie na zbudo­
wanym gustownie urzą­
dzonym teatrze przy u '. 

Dietlowskiej
\ \  n ied z ie le  5 lip ca  b. r.p i e r o n  wspaniale przelslawi

początek o godz. 8 wieczorem. 
Codzień wielkie przedstawienie I cykl: 

Program: t1583 1 i
Akt I. Zatoka w Neapolu. Plastyczne przedsta 

wienie mnóstwa mechanicznych figur.
Akt II. Wielki pożar Moskwy w r. 1812. Wjazd 

Napoleona 1. ze swoją armią do Moskwy. 
Akt III. Automatyczne towaizystę o artystów 

między innemi Blondin na linie, olb zymi 
Turek, wielki koncert murzynów.

Akt IV. Serye malowniczych widoków, oswie 
tlonych gazem kwasorodowym.

Cena miejsc: Krzesło numerowane 60 c , II 
miejsce 40 c t., III miejsce 25 c t , galerya 15 ct. 
Dzieci płaca na krzesło i 11 miejsce połowę, 
III miejsce 15 c t , galerya 10 ct. Biletów nabyć 
można od godz. 10 zrana do wieczora przy kasie. 
Początek o golzinie 8ej. Podczas przedstawień 
przygrywać będzie muzyka wojskowa :>6 p- P- 

41. Gierke, dyrektor i mechanik z Drezna.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją m arką ochronną i  podpisem.

Składy mają- w KRAKOWIE F. Sobierajski apt., K. Śmieszek i D. Matula apt., K. WisznUw ki apt. 

*
JP-Wisłocki apt., J. ^  r B ^ s e ^ p ^ f  RuckerFapt!!e- b w NOWYM S^ĄCZU W K.lipek i Sidor >wicz apt., -  we LWOWIE J .  Bewer apt. s . M M gr ^  y  ^  _* ^  poD(}0KZU.

|ap t., Kosterkiewicz wdowa. R. Jakubow s^ t _  w RZESZOWIE A. Karpiński apt.,
[Józ Skakalski apt., w PRZEMY Maroscb apt — w SOKALU E. Wysoczański apt..,— ] 
C. Schaite. i Sd., — w SAMBORZE O. Marencn apt- w oy  Królikowski — w TAR
w STANISŁAWOWIE A. Strzemeck,> ap t, -  w ^ O ^ ^ Y ^ W i s ^S J S Ł W Pawłowski ap tl -  w ^ A N O W IE  J. Wrońsk? apt. (136, 27-52) |

jest rzeczywiście najlepszym środkiem 
na wszelkie owady,

gdyż — jak żaden inny środek — z zadziwiającą siłą i szybkością wytępia 
8 J „wszelkie" robactwo aż do ostatniego śladu.

N a j l e p s z e  z a s t o s o w a n i e  p r z e z  r o z p y l a n i e  
m a s z y n k a  o s z c z e < l z a j a c ą  X a c h e r l i n a .

N ie należy Zacherlinu brać za zw ykły proszek na owady , gdyż Zacherlm  
jest całkiem odrębną specyalnością, która m e istnieje nigdzie i nigdy inaczej

ja k

w zapieczętowanych flaszkach z n azwą J. Zacherl.
K t o  w ie c  / . m l a  Z acherlinu  i o t  rzyma zato jah i 
proszek' w fo tk ach  papierow ych lub  w• pudcU  
k acii, j e s t  t e n  z  pew nością  za k azd jn i raze m

o s z u k a n y m .
W KRAKOWIE t u d z i e ż  w e  w s z y s t k i c h  m i a s t a c h  Gal icyi  i po 

w s i a c h  s ą  s k ł a d y  p r a w d z i w e g o  Z a c h e r l i n u  w s z ę d z i e  t a m ,  gdz ie  s ą  
w y w i e s z o n e  o d n o ś n e  p la k a ty .  (854 8-13)

0 esterreichisch - ungarische Finanz- Rundschau.
Odkąd rozpoczęła wychodzić O estewęichiech-nngjneche^ odp^wiednich^da lokaoyi kapitałów liczne

kich wypadkach na polu targu pieniężnego i walorów ze jzczejó lnem  fl ą .  t  w n o ^  D otychczasow y wynik zachęca nas do wy-
koło czytelników. Jej godłem zostanie także nadal: »ez. wvnadkarai eiełdowemi, do przekonania się o prawdzie naszego twier-
‘rwaniu „ a ^ .e . ik ie  kola publiczności, jest nadzwyczaj tan i, i wynos, za 52
dzenia przez sprow adzenie 
obszeruycli N rów  r o c z n i e  I z ł r . Administracja Oesterr.-ungar. Finanz-Rundschau. 

W  Wiedniu, 1., Wallnerstrause 11.

J. R. GONIAKOWSKI,
I H A G A K V H  i P B A C O W S I J I  S lIH IK W  

i H O I F U H C H  l U n d H K  I I
w Krakowie, 

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  na

| Suknie, Amazonki, Okrycia, 
Płaszcze i Żakiety,

I wykonywując je  jahnajutaranniej, w naj­
krótszym'czasie oraz po cenach bardzo 

| umiarkowanych. (983- 19-25)

P ła szcze  I Żakiety
odrabiane bywają przez

|zdolnych k raw ców  m ę s k ic h .
STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
Irównież w ied eń sk ie j z zakładu 

M au r y c e g o  Haya ,  
także J ó z e f a  F r e y s i n g e r a  w Nisku,  

loraz prof .  B a r a ń s k i e g o  i K r e to w ic z a  
j dost 6 można
j w ap tece  „pod G w iazdą  ‘

Kmstanlego Wiszniewskiego
| w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(972-13 )

Mąki z kości
{parowane lub p reparow a­
ne k w a se m  s ia rk o w y m , 
m ąkę ro g o w a , superfos- 

la ly  i ’t. p.
odznaczone na wielu wystawach, dostarcza 
według cennika z zaręczeniem podanej ilo­
ści procentowej azotu i kwasu fosforowego,

i P a r o w a  f a b r y k a  s p o d i u m ,  k o ś c i a n e j  
mą k i  i s z t u c z n y c h  n a w o z ó w  

B. S c h f ln b e rg a  i F r a n k l a  w K ra k o w ie .
Z am ów ien ia  p rzesy łać  

n ależy a lbo  do A gency! 
d la  R o ln ik ów  Wg« S. jHi- 
k u c k ie g o  w  K ra k o w ie , 
R yn ek  :I4, lub do podpisanych.

B. SCHONBERG i FRANKEL
w Krakowie, ulica Mostowa N r. 6. 

(1426 7-31)

iiiw e r sy te c lii

Rolnictwo, hodowla wina 
i gospodarstwo piwniczne.

Hodowla owoców. 
Uprawa kwiatów i jarzyn. 

Pszczelmetwo, 
jedwabnictwo, rybactwo.

, z a m k n i ę c i e :  ■  W  w p a ź d z i e r n i k u

u— r . u l ” ! ™ - * * * * * !  Chów bydł a

Przemysł gospod-rolniczy 
Technika i budownictwo 

gospod.-rolnicze.

Ś r o d k i  n a u k o w e  
i literatura gospodarczo- 

rolnicza. (1584 1 5)

Czcionkami Drukarni „Czasu.“

Loterya wystawowa 1 0 0 1 W | P ) C l ^ I ^
Papier z fabryki Braci Pijałkow&kich w Bielsku.

owoce

koni ,  b y d ł a  
ro g a t e g o  i świń ,  

owiec ,  kóz ,  d robiu  i p sów.

Rządca Drukarni Józef Łakociński.


